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D. W. Skohielcyn 
GŁOS ROBOTNICZY 

Zadania partii w walce o umacnianie 
codziennej więzi z masami pracującymi 

o wykorzystaniu energii 
atomowej 

Dokończenie referatu I sekretarza KC PZPR, 
tow. Bolesława Bieruta 

ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII AOBOtNICZEl 

dla celów pokojowych „ .... '°'" 
--~---~~~-------------------

CENA li Olt lODZ, CZWARTEK t7 STYCZNIA 1"5 ltOKU 

NOWY JOR](, 16. t. 
Do członka Akademii D. W. Skoblelcyna - przedstawi­

ciela Związku Radzfeckleco w komUeoie dors.dczym ONZ, 
powola.nym do przygotowa.nla konferencji mlęd:gyn&rodo­
weJ w sprawie pokojowego wYkon:ystywanla ener~ ato­
mowej, zwrócił slę dziennikarz amerykański, Sta~obm, vro­
sząc go o udzielenie odpowiedzi na Mereg pytan dotYCllll­
cych problemu wykorzystywania. energii atomoweJ. 

PVTANl!1 Na czym polega ,_,„ t opów umożliwiło zbadanie W 

Już tylko jeden dzień 
ni• 1apowled1ianej .konler•~JI ml.- b iologii, chemii, aa:rotechruce 
d1J11arod-•I w sprowoe eoe111" atomo· iip. takich zjawisk, które nie 
wejł dawały się zbadać innymi me-

ODPOWIED:t: Zwołanie !od.anu. 
konferencji mającej się zająć Niektóre z wyników tych 
&praw.ami pok~jowego wy.ko- prac będą omówione i oowiet.­
reystania energn atomo~1 lone przez uczonych radziec­
jeśli tylko kon!erencja. t.a bę- kich na zwoływanej przez 
dzie mjała wlaśoilwe na.stawie- ONZ międzynarodowej konfe­
nie - umożliwi zmobiliwwa- rencji w sprawie pokojowego 
nie i skoncentrowanie wysil- wykorzystania energii atomo­

dzieli młodzież 
ków uczonych na wynalezie­
niu sposobów wykorzystani.a wej. 
na szeroką skalę energii at.o- PYTANI!• Jaki IHt pvnlrt • włd1enle 

· • nqdu raddeckie;o co do mołliwoścl m<>Wej W Celu podniesienia wymiony mlęd1y pMICHgólnyml kr•je-
od li Zjazdu ZMP 

dobrobytu ludzlrośdi, a nie W ml danych naukowych dotrnqcych ener· 
celu mgliady ludZli. 9il atom•w•Jł 

R.ozwój nauki możliwy jest ODPOWIEDZ: Jeszcze w 
tylko przy współpracy uczo- 1946 roku - w dniu 19 czerw­
nyoh oroo przy wszechstron- ca - delegacja rad:decka wy­
nym omawi.an.iu problemów BUnęła w komisji atomowej 
naukowych. ONZ propozycje utworzenia 

Zwoła!Illie kon!erenc)i mię- specjalnea:o komitetu mające­
dzynarodowej, na której obe- go zająć 1l~ wymianą takich 

0$tatnie przygotowania 
_w lodzi i województwie 

cni będą uczeni wielu krajów danych naukowych. Komitet Już tylko jeden dzłei\ 
i na której będą wygłoszone ten iruał opracować wnioski w 
referaty uczonych należą~h sprawie zorganizowania wy- dzieli młodzież od rozpo­
do różnych mół l kJi.erunków, miany danych dotyczących od- częcia obrad II Zjazdu 
przyczyni się do rozwoju nau- kryć naukowych w dziedzinie ZMP, który 28 bm. zgro­
ki, a nie do zahamowania te- rozszczepienia jądra atomu I madzi w stolicy delegatów 
go .rozwoju. innych odkryć związanych z. • k Mlod · · Pol-

produkcją i wykorzyslywa- / Zwtąz u z1~zy 
PYTANIE• Jolrl •achodd swlqiel< "'1.- niem energii atomowe1· do ce- skie1' ze wszystkich stron tliy podejmowanymi w skoll ml•d1yna- j 

rGdowej wrsillcaml w d1iediinle poloo· lów pokojowych. Rząd r?dzie<:- kraju - z zakładów pracy, 
Jowes• wyłcony1tanla energii atom-•J ki stale WYJ?OwLadał. się na)' wsi, uczelni i szkół. Z 
• koniec1no,ciq iaka1u broni otamo· rzecz szerokiej wymtany da- . . d adchodzą 
"'

1
' nych naukowych między .pań- m1~st 1 groma ~ 

ODPOWIEDZ: Wysiłki takle Atwamt. Przywiązując wielką tysiące meldunkow o tym, 
będą miały całą swą wart.ość wagę do spraw wYkorzystyVl'.a- jak młodzież wita !!WÓj 
tylko w wypadku, jeżeli uży- nla energii atomowej do celow Zjazd wykonanymi zobo-
wanie broni atomowej i wo-- pokojowy.eh, rząd. radz1eck~ wiązaniami lepszymi 
dorowej będzie zakazane. postanowił przed kilim dmam1 . • • 

Celem najważniejszych prac udzieltć pomocy naukow'.!j i wynikami w pracy 1 w 
w dziedzmie pokojowego wy- technicznej szeregowi państw nauce, zwi~kszeniem swe­
korzystyw·ani.a energii atomo- w dziedzinie utworzenia ośrod- go udziału w życiu połi­
wej jest otrzymywanie prądu ków naukowo - doświadcza!- t ołeczn m i 
elektrycznego z energii a:tomo- nych dla rozwoju badań z za- yc7 nym, sp Y 
wej, która powstaje w wyni- kresu fizyki jądrowej i poko- kulturalnym. 
ku rozbicia jądra atomu w jowego wykorzystywania ener- Wczoraj w Łodzi UC'l.ba mlo-
reaktorach atomowych. gii atomowej. dzieży, która stanęła na war-
Jednakże reaktory atomowe u- Uczeni I inżynierowie tych tach produkcyjnych dla ucz-
żywane są także do innych ce- krajów będą mieli możność za- czenia Zjazdu, osiągnęła 35 tys. 
lów, a mi.anowi.cie do oLrzymy- poznania iię z pracami nauko-, orob. 

Ok.olo 3 tys. młodzieży woj. łódzkiego przybyło na wo;ew ódzk.i z tot przodowników rz11· 
nu zjazdowego. N A ZDJĘCIU: fragment sati. 

ZDJĘCIE GÓRNE: delegat na Il Zjazd ZMP. tow Bqkówna. składa meldunek w Imieniu 

wania niebezpiecznych sub- wymJ i badaniami prowadzo- N ie tylko w zakładach pra­
stancji rO"LSZCZepialnych płu- nymJ w ZSRR w zakresie po- cy, lecz również . w szkoła<::h, 
tonu 239 i uranu 233, które .slu- kojowego wykorzystarua ener- wyższych uczelmach, DMR. 
żą do produkcji broni aitomowej. gli atomowej. Utworzenie tych swą postawą, właściwym s.to­
Przy budowie reaktorów aio- ośrodków naukowo _ badaw- sunk iem do nauki i pracy u-
rnowych, niezależnie O<i tego, czych da tym krajom możność hvietniła młodzież zbliżaj ący czącego Prezydium Woj. RN, tych zobowiązań z.ostało już 

mlodzieźy wsi woj, łódzkiego. foL "- 1. 

na Ili Plenum 
Komitetu Centralnego P~PR 

- patrz air. 2, 3 I 4 

Warszawa :i;:::::q 
Paryżowi nawiedzonemu 

POWODZIĄ 
WARSZAW A, 26. 1. 

Preeydlum Rady Narodowej m. ~l. Warszawy przesłało do 
przewodnlcz~cego Rady Miejskiej Paryża następującą depeszę: 

Rada Narodówa miasta Warszawy, poruszona żywioło­
wą klęską, która dotknęła Paryż i jego mieszkańców, orali 
wyrażając uczucia ludności W~rszawy, . śle ~a~u sw~ .naj­
głęb&re współczucie. Chcąc choc w częsci ulzyc. c1ęzk1emu 
losowi mieszkailców Paryż.a, Rada Narodowa miasta War­
suiwy pozwala sobie przekaza~ na r.ęce Pana su'.!1-ę 10 rru­
lionów franków. Proszę przyjąc, Panie Prezydencie, wyrazy 
mego najgłębszego szacunku". 

(-1 JERZY ALBRECHT 

w związku z tym ambasador PRL w Paryżu Stanis~a~v 
Gajewski odwiedzlt dnia 25 I, przewodniczącego Rady_ Mi e!­
~kiej, p. Bernarda Lafay i wręczył mu czek na kwotę 10 mi­
l ionów franków francuskich. 

PODZIĘl<.OWANIE 

Rady Miejskiej Paryża 
Jerey Albrecht 
Przewodniczący Prezydium 
Ra.dy Narodowej miasta Warsza.wy 

W Imieniu Rady Miejskie} ·------------

Wanda Wasilewska 
Paryża przesyłam Panu oraz 
Radzie Narodowej miasta 
Warszawy wyrazy szciarego 

podziękowania za przekaL~ny ·1 odznaczona orderem 
nam za pośrednictwem Jego I 
Ekscelencii Am'basadora Pol- Sztandar Pracy I k • 
ski c1ek na IO IT'ilir>now tran- WARSZAWA, 26. 1. 

ków na rzecz paryżan Uchwalą Rady Państwa z dn. 
ofiar powodzi{ 24 bm. wanda Wasilewska w 

Bardzo wzruszeni W'łszym związku z 50 rocznicą urodzin 
odznaczona -została za za.sługi 

czynem wyrażamy Panu u- w dz:ałalności społeczno-poli-
C7•'~ ' q głębokiej przyJażm j tycznej i w uma"."1i~i:iu przy„ 

BERNARD LAFAY 
Przewodniczący 

Rady MleJskleJ Paryża 

1 jaźni polsko-radzieckiej orali 

I 
za wybitne osiągnięcia w 
twórczości literackiej order~ 
Sztandar Pracy I kl. 

czy mają one WYtwarzać ener- rozwinięcia na szeroką skalę I się z godtiny na godzinę mo- ob. Juliana. Horo!leckicg
0 

I wykonanych. 
gię elektryczną, czy też nie- pracy naukowej i badań w 1

1 
men~ rozpoczęcia sejmu mło- przewodniczącego Zarządu Ogółem w naszym woje­

bezpiecz.ne substancje ren:- d ziedzinie fizyki jądrowej o- , dych patriotów. wo~wódzldeg0 ZMP tow. J. wództwle sobowiązanla prz.cd­
s1.C7.epialne, założenia nauko- raz uzyskllnia za pomocą do-1 Duże ożywienie panuje w Stępnia, zasiedll delegaci na- zjazdowe podJęłó 250 tys. rolo-
we i procesy techniczne są si- świadczalnych etosów atomo- łódzkim śr'bdowisku młodych szego województwa. na II dzieiy, a 30 tys. chłopców I 
lą rzeczy jednakowe. wych dostatecznej ilości izo- naukowców. Naukowcy z Mu- Zjazd ZMP. dziewcząt stanęło na wa.rta.ch 

Jasne więc jest, że pełno- topów radioaktywnych do . zeum Archeologicznego przy- p 0 krótkich przemówieniach produkcyjnych. Wykonanie 
wartościowa praca w dziedzi- prowadzenia badań w medycy- : gotowują się do zorganizmva- powitalnych wygłoszonych tych wszystkich zobowi ązań 
nie pokojowego W)'korzysta- nie, w biologii oraz różnych 1 nia ogólnopolskiego zjazdu przez h>w. Michalinę Ta.tarkó- da w sumie blisko 27 i pół 
nia energii. atomowej i całko- dziedzinach nauki i techniki. młodych archeologów w celu wnę i Juliana Horodeckiego, miliona zł oszczędności. 

Młodzież łódzka 
przed li Zjazdem ZMP 

wite ujawnienie danych w tej Da im to także możność odpo- wymiany dośWiadczeń i pod- n.a mównicę wstępują sztafety Każdy z meldunków jeS<l; o-
dz.iedzinie będzie możliwe tyl- wiedniego przygotowania uczo- sumowani.a dotychczasowych z poszczególnych powiatów, wacyjnie witany przez zebra-
ko po wprowadzeniu zakazu nych I \nżyni.erów dla dals~e- osiągnięć. miast, gmin i wsi, zakładów nych ... Padają okrzyki na cześć 

Wywiad z przewodniczącym ZŁ ZMP 
używani.a broni atomowej i u- go rozszerzenia prac w dzie- ! Dz-'li o godr:. 9 wszyscy de- pracy, szkól i spółdzielni pro- młodych patriotów, na cześć 
stanowieniu ścisłej kontroli dzinie pokojowego wykorzy- I legar! na. II Zjazd w liczbie 35 dukcyjnych _ donosząc 

0 ilo- przewodniczki narodu - Pol­
międzynaroclowej ruid prze- stania energii atomowej. \ zbierają sle w Łódzkim Za- ści podjętych wbowiązań dla skiej Zjednoczonej Partii Ro-
strzeganiem tego zakazu. Związek Radziecki będzie tak- rządzie ZMP, skąd a.utokara- uczci.en.i.a II Zjazdu. Wiele z botniczej. 

w związku z rozpoozynającyml ~lę jutro obrada.ml ~I 
Zja.zdu ZMP, przedstawiciel ~a.sz_eJ. gazety ~rzeprowadzil 
wywiad z przewodniczącym łodzkieJ organlzacJI ZMP, low. 
Jerzym Chabclskim. 

Gdyby broń .atomowa zost.a- że mógł udzielić odpowiedniej I ml udadzą się na Dworzec ,_ _____________ _ 
ta zakaz.ana, a olbrzymie środ- pomocy przy szkoleniu uczo- Fabryc-iny aby o godz. 11.40 
ki i najlepsze siły uczonych nych l inżynierów innych odjechać ii@clągiem do W11.r-

Jakle, Wonym 1daniem, 1q naJwa~: 
niej.n• oslAgnittci~ IOdzklej o~an11oc:11 
ZM, w okresie m1t;d1y I I 11 Z1a1demf .. 

h · państw, które rozpoczną pra- szawy. i inżynierów zajmującyc się cę w dziedzinie wykorzystania Korespondent Associated Press: 
- Na czoło wysuwa się 

sprawa wzrostu ideologiczne­
go młodzieży. Od dłuższego 
czasu obserwujemy u mło­
dz ieży łódzkiej ogromną PQ­
trzebę dobrej książki. Niedaw­
no bylem w bibl iotece Zakła­
dów im. Bardowski ego, lic:zą­
cej kilka tysięcy tomów .. Z 

sprawami atomowymi wprzę- energii atomowej do celów po­
gnięte obe<:nie do pracy nad 
wykorzystywaniem energii a- kojowych. 
tomowej do celów wojennych Rozważ.ana Jest poz.a tym 
zostały użyte do pokojowego s.prawa zwięk;;zenia liczby 
zastosowa nie energti atomo- krajów, którym ZSRR będzie 
wej - nie ulega wątpliwości, mógł udzielić poparcia i pomo­
że osiągnięto by znaczne suk- cy przy pracach naukow.vch i 
cesy w rozwoju gospodarki i badaniach w dziedzinie poko­
podniesicniu dobrobytu naro- jowego wykorzystania energii 
dów wszystkich krajów. atomowej. 

* * * Ponad 3 tys. młodzieży z ca-
łego województwa łódzkiego 

zjech.alo się wczoraj do Pabia­
nic na wielki wiec, by podsu­
mować przedzjazdowe osiąg-
nięcia. 

W prezydium, obok I sekrc­
lan:a KW PZPR, tow. J\licha.­
Jlny Ta.tarkówny, przewodni-

Dekret radzi.-••lii 
podziałał w Borin 

jak wybuch bomby tych k ilku ty;ięcv lomow 
książek na pólkach było 

PYTANIE: C1y m6glby l'an w ogól• 
nych zarysach omówić ołlqgnięda 
Zwiq1ku Radzieckiego w, dziecbi~~· po­
kojowego wykouystywoma energn ato­
mowejf 

~~~~~~~~~~~~~~~ 

Z Bonn <ionosl agencja ADN, że na wiadomość o dekre­
cie Prezydium Rady Najwyższej ZSRR o zakończeniu stanu 
w<tjny między Związikiem Radzieckim a Niemcami, rząd 
boński zebrał s ię w środę na posiedzen ie nadzwyczajne, aby 
zająć stanowisko wobec tego dekretu. Ko~espondent agen­
cj i amerykań.!>k.iej Associated Press donosi, ze dekret ra­
dziecki podziałał w Bonn jak wybuch bomby". Zapanowa­

, n iewiele. Młodzież stanowi liO 
i proc. czytelników tej biblio­
, tek.i. Obserwujemy zresztą nie 
1 tylko wzrol>t za;nteresow~nia 
1 literaturą, a'le również tea-Polsko - argentyńskie 

trem i !ilmern. ODPOWIEDZ: w Związku 
Radzieckim prowadzone są po­
ważne prace w dziedzinie po­
ko jcwego wykorzystania ener­
gii atomowej. 

porozumienie handlowe na rok 1955 ła tam 'gorączkowa atmosfera. O deklaracji rządu radziec- W wyniku roz.woju czytel­
klego powiadomiony wstał natychmiast Ad~nauer, przeb~- nictwa, w wyniku rozwoju 
wający n.a urlopie w Buehler Hoehe. Czoło""'.'1 działacze bon- polityc:z.nego, młodzież naS1Za 
skich stronnictw koalicyjnych nawiązali między sobą kon- pragnie w swym codziennym 

Jak wi.adomo, od lata 1954 
roku działa już w ZSRR do­
świadcza•lna elektrowni.a ato­
mowa o mocy użytkowej 
5 tyi.i~cy kilowatów. Do­
s ta rcza ona prądu zakładom 
przemyslawym. Prowadzone 
są także tirace n.ad uruchomie­
n iem elektrowni atomowej o 
mocy użytkowej sięgającej 
100 tys. kilowatów. 

W m edycynie, w diagno­
styce i w lecznictw!e u: 
żywane są z P<Jmyslnymi 
wynikami izotopy rad10ak­
tywne m. in. izotopy kobaltu, 
jodu, tos-foru i sodu. Pn.y le­
czeniu naczyn iaka i innych 
chorób skórnyc h używa si1: w 
Z w h zku Radzieckim fosforu 
radioaktywnego, a przy lecze­
niu schorzeń gruczołu tarczy­
cowego - jodu radioakty~ne­
go. W setkach s~pitali i k lmik 
przy leczeniu złośliwych no­
wotworów używa się radio.ak­
tywnego k ob a ltu. Nawiasem 
mów i ąc kobalt rad_i?aktyw17Y 
znalazł w ZSRR dosc szerokie 
z:i.i;tosowanie przy wykrywa­

W dniu 24 bm. w Buenos 
Aires zostało zawarte między 
Polską Rzenpospolitą Ludo­
wą a Republiką Argentyńską 
porozumienie handlowe, regu­
luiące wymianę towarów mię­
dzy obu kra1ami w roku 1955 
na po;:i„m1e okolo 27 milio­
n(>w nolarów po każdej stro­
nie. Porozumienie przewiduje 
mnżllwnść dal<zeg' rozszerze­
nia nbrntńw w trakcie jego 
wykonywania. 

Polska !mportowa~ b!ldzle z 
Argenlyny: skóry surowe, 
g11rbnik1, wełnę owczą, wycze­
sv wełniane, zboże, oleje ro­
śiinne t lnoe towary. 

Ek•port towarów polskich 
do Ar2entv~y obejmuje: wę-

11.iel, ma•zvny I urządzenia 
orzemyclnwe, wyroby walco­
wane, artykuły elektrotechnl-

l1t1ści francuscy 
p9pter111ą apel Biura 
Swlat11e1 Rally Pokoju 

niu defektów m e tali ui.ywa- Wielu znanych artystów 
nych do budowy maszyn i francuskich, jak Gerard Phi­
sta tków, jak ró,vn i e·ż w hutnlc- I lipe, Bernard Dlier, Yves Mon­
twie, budownictwie I w in- I tand, Simone Si~oret i inni, 
nych gałęz iach gospodarkl wyraziło poparcie dla apelu 
Używanie radioak tywnego Biura Sw~atowej Rady Poko-

kob.a liu z.ami.Ast kosztownego ju. Jak wiadomo, apel. t~n, u.­
radu i ni eporęcznej apar~tury I chwalony na . ostatme1 ses}i 
rentgenowskiej dało mozność Biura w .wiedmu. domaga_ się 
upowszechnien ia bardzo sku- zniszczeni.a zapasów ~rom a-
tecznych metod kontr?h w tomowej we wszystkich kra-
produkcj i przemysłoweJ . jacb 1 natycbmiasto_weao 
Uż~cię raqiw~tJT.wn;:ch i"'°" wstnymankt jej produkcJI. 

czne, uklo, drewno, chemika­
lia, błony rentgenowskie I In­
ne artykuły przemyslowe. takt, aby ustalić swe stanowisko wobec deldaracj i ZSRR. . . . . 

Po posiedzeniu rządu boń- zyciu dorownywac bohaterom. 
--------------------------, s~iego opublikowano krótki , / Przed kilku tygodn iami Jedtna 

wykrętny komunikat. Rząd z uczenn ic L i"eum Pedago­

Występ znakomitego pianisty radziecki~go .Eugeni usza _Mn 
Unina w Filharmonii Łódzkiej by! wt~!kt1!1 wydarze>,terr. 

artystycznym w naszym mieście. 
NA ZDJĘCIU: mlody wirtuoz rozdziela autografy wśród 

m!odzież11 •tudiuja.ce.i w szk.o!acll muz11czn11ch. 

boński usiiłuje podważyć zna ­
czenie nowego posumęcia 
ZSRR oświadczając: „Dek.ret 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR stanowić będzie prak­
tyczny postęp w kierunku 
przywr&.-enia normalnych sto­

11.icznego napi,sa h1 do mnie lis.t, 
w którym mówiła, że kiedyś 

czytała ks ; ąilkę o Zoi Ko3ll10-
demiań~okiej . Wćwcr.as pos ta­
nowiła uczyć si ę tak dobrze, 
by być tak p1:ną uczenn icą sunków między Związkiem 

Radzieckim a Niemcami, jeże- jaik Zoja. 
li(!?) Związek Radziecki udzie· 
li wreSiZcie (!?)zgody na praw· 
dziwie wolne wybory w oałych 
Niemczech i rui zawarcie w 
warunkach całkowitej wolno­
ści traktatu pokojowego mię­
dzy rządem ogólnon iemieckim 
a byłymi przeciwnikami Nie­
miec z czasów wojny, jak ró­
wnież po'i:!ejmie wszelk ie kro­
ki dla osiągnięcia tych celów". 

Jak pod•k reśla. agen cja ADN, 
powyższe obłudne oświadcze­
n ie rządu bońskiego przemil­
cza zupełnie fakt, że rząd 
ZSRR prowadzi niestrudzen ie 
politykę zmierzaj ącą do za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami, podczas gdy poli­
tyk.a mocarstw zachodn .ch do­
tychczas nie pozwalała na z.a­
warcie takiego traktatu. Po­
nadto - jak powszechnie wia ­
domo - Związek Rad zi eck i 
w ielok rotnie doma ga ł się prze­
prowad zenia wolnych wy bo­
rów w całych N:emczech. To 

1 
swoje stanowisko rząd ra­i dzie<:ki potwierdził ~ deklara­
cji z dnia 15 styczni.a br. 

Obserwujemy zwłaszcza 

wś·ród &taTszej młcxkieży har­
cerskiej pragmenie naślado­

wania Hanki sawicklej I Jan­
ka Krasi ckiego. Mówi nam to, 
że chłopcy i dzit wczęta odl'ZU­
wają wielkość n11szych czasów, 
romantyzm nasiz.i:j walki. Mło­
dzież chce po nowemu żyć i 
św iadomie budować nowe ży­
c-ie . W Zakładach im. Stalina 
mroclzi robotnicy i technky 
Pod wpływem literatury I 
J:'rasy opracowuj ą witle wnio­
sków racjonaliz.atorsk ich. Być 
może, wyda sdę to paradoksal· 
ne, ale twierdz~. ~e w okres ie 
pomiędzy I I II Zjazd em . bli­
żej z.aczęl a obcować z Jr;; .iąźką 
i młodzież studencka. Kiedyś 
czytała ona lekturę obowiąz­
kową i zalecaną. Di 1 ś czyta, 
bo odczuwa potrzebę czylan:a. 

Oczywiście, nie wszy ; tkie 
biblioteki, :>iwłai;zcza fabrycz­
ne. są wlaściwiP zar>patrzone 
w k5'i ążki. Słaoo pracuje w ie­
le kolek tywów kultui·ałno-Q-

światowych. Nie zawsze inte­
resują się tymi zagadnien;ami 
zarządy kół ZMP i rady zaKia­
dowe. Ale dobrym objawem 
jest, że iootancje ZMP coraz 
mocniej odczuwają potrzebę 
wkramania w t~ sprawy. 

Przejawem wzrastającej 
świadomości młodzieży jest 
{akt że w ubiegłym roku na 
~ję~ia sz.koleniowe chodziło 
7 tys. młodzieży . Ponadto w 
tym samym czasie 3 tys. mło­
dzieży ukończylo szkolenie 
partyjne. W roku bieżącym w 
s·z.koleniu ZMP bierze udział 
ponad 8 tys. młodz.ieży. <i w 
partyjnym ponad 4 tys. 

Dużym sukCP;em ies.t !akt, 
że w dziedziinie wychowania 
ideologicznego pracu1emy w 
każdym środow isku młodzie­
ży łódmkiej. Wskaźnikiem tej 
pracy jest wrz.rost naszej or­
gan u acji. Od i Zjazdu ilość 
członków ZMP w Łodzi Wll!:O­

~ła przeszło dwukrotnie. W 
1949 roku odbyłó s·ię uroczyste 
wn;czenie 20-ty'lięcZ:nej legity­
macji. Dziś w szerel(ach ZMP 
znaijduje s.ię ponad 66 tys. mło­
dych chłopców i d.ziewaz.ąt. 
Podobnie bylo 1.e \117.rostem w 
organizacji harcers•kiej, któr a 
z 13 tys. harcerzy wzrosła do 
około 30 tys. Poważnym t>ra­
kiem w naszej pracy wyrho­
wawczej było to, że prawie 
wcale nie zajmowaliśmy się 
mlcxkieżą zatrudnioną w 11an­
dlu i w budownictwie. Te 
odcinki nasizej pracy leżą do­
tąd ugorem. 

Wz;ro&t św iadomoścl mło­

deieży lód.vkiej wyraża się 

konkretnie w setkach kilogra­
mów zaoS1ZczędzoneJ bawełny, 

w tysiącach metrów tkanin 
wykonanych ponad plan, w 
dziesiątkach wniosk/>\v racjo­
nalizatorskich, które przyno­
szą nieraz m ilionowe oszczęd­
ności. 

Jakle braki wysl"!'Owaly I wy1lęp11jq 
nadal w działalności polityc1no-wycho­
wawclej lódtkiej organizacji ZMPł 

- Pod~tawową słabością na­
szej działalności polityczno­
wychowawczej ies.t nieumie­
jętność wykorzystywania form 
już wypracowanych. Ostatni 
okres dowiódł nam, że mło­
dz ież łódzka t>ra&nle odcz>:tów 

o szerok iej problematyce. Do­
wodzi tego wiele spotkań, ja­
k ie ostatnio odbyły sii: z dzna­
b.czami rói.nych środ <YNi&k. 
Mlodzież przy•:hodzila na t.e 
~potkania tłumnie. WystaI'C'Ly 
powjedz : eć, że na spotkanie z 
I sekretarzem Kt. PZPR, tO\V. 
Jab!.ońsk'm, pt'Zybyło około 6 
tys. młodzieży. 

W pracy Ideowo - wycho­
w a wc•ej poslugujemy s i ę cią­
gle jeszcze wie;oma sloganami, 
ogólnikami, frBilesami. Wypły­
wa t-0 między in.nyml z braku 
przygotowania ;:amych w~cho­
wawców. Aktywiści nasq;ej 
organizacji stanowozo za rzad­
ko wizytują zajęcia s7Jkolenia 
ideologicznego. A nie eh~ 
na n ie dlatego, ponieważ bo­
ją sii:, że mlodlież z.ai•yta ich 
o coś, czego sami nie wiedzą. 

U aząc lud/Li Ideowości, za 
mało uczymy ich na przykła­
dach postępawania lch to­
wanysv.y pracy. Choćby taka. 
sprawa Alicji Pietrzak. W ko­
le, do którego ona należy, za 
si-abo poka?JU1emy jej sylwet­
k~ jako cmlowieka głębollro 

ideowego. W wychowaniu ide­
owym generalną słabośc i ą Jest 
i to, że nie potrafimy wytwa­
rzac poczucia dumy narodo­
wej z nasa:ych tradycji rew<>­
lucyj,nych, że nie potrafimy w 
do, tate01A1ej mierze budzić u­
czuć patl'iotyc:Z!lych. 

W wychowywaniu mlodzltt­
ży srotykamy wiele trudności. 
Dotychczas prawie wcale nie 
pomagały nam w tym i:wiµild 
zawodowe, rady narodowe, 
kadra pedagogiczna nasi:ego 
miasta. 

W Jakim stopniu dy1lu1Ja nad -
Jektem Statutu i d1iałalno.ić priedijaz­
dowa wpłynęły na umocnienie kł••I„ 
giczne i organiiocrjne łódiklej orga• 
niracjl ZMPI • 

- GłóWillym kierunkiem dy­
skus-ji była sprawa wychowa­
nia młodz,ieży w pracy i poza 
pracą. Młodzież krytykowała 
działalność rad zatkladowych, 
ins•tancjc ZMP i towarzyszy 
party jnych za slabe mtere.so­
wainie się Jej sprawami, za 
niestwarzanie jej odpowied­
nich warunków do pracy I 
nauki. Rzetelna krytyka 1 sa­
mokrytyka przyczyniły się 
d-0 poważnego '11'7.rostu aktyw­
n~ści kół ZMP, stworzyły leP­
sze możliwości włAściwe&<> 
~ierowanla młodzieżą. 



STR. 2 Oł:OS ROBOTNICZ1' 

ZADANIA PARTII W WALCE O UM CNIANIE 
CODZIENNEJ WIĘZI Z MASAMI PRACUJĄCY I 

Referat I "sekretarza KC PZPR tow. Bolesława Bieruta wygłoszony na Ili Plenum Komitetu Centralnego PZPR (ciąg dalszy) 
D!ltychczasowe wyniki reallzacJI uchwał li Zjazdu 

Pomyślna realizacja planu so-
lejalistycz.nego uprzemysłowienia Polski 
w ciągu minionych 5 lat podniotła go­
&podarkę naszego kraju na bez porów­
nania wyższy poziom, zmieniając rów­
nież. gruntownie nasze życie społeczne. 
Sz:ybki rozwój nasz:ej gospodarki socja­
lbtyctnej l wpływ rosm1cej również 
11zybko klasy robotniczej oddziałuje 
w sposób istotny na ogólny poziom ty­
cia społeczeństwa I wzrost kultury. 
Wtmocnlły się nasze siły obronne. 
Wklad Polski Ludowej w ogólno~wia­
tową walkę o zabezpieczenie pokoju, 
której niezłomnie przewodzi Związek 
Radziecki zwiększa i;ię szybko w 
mhm: rozwoju naszych sił wytwór­
czych, w miarę ogólnego w-zrostu na­
szych osiągnięć politycznych, gospodar­
czych I kulturalnych. 
Najdonioślejszą sprawą dla dalszego 

wzmocnienia tego wielkiego procesu hi­
storycznego, decydującego o naszej 
przyszłości, jest coraz szybszy wzrost 
świadomości I aktywności społecznej 
mas w celu podnoszenia coraz wyżej 
ich twórczego udziału w budownictwie 
socjalizmu. 

II Zjazd stwierdził, że szybki rozwój 
przemysłu ciężkiego w latach 1950-1953 
stworzył podstawy do walki o szybszy 
rozwój rolnictwa I zwiększenie produk­
cji artykułów szerokiego spożycia. 

W pierwszych latach Planu Cl-letnie­
go partia i rząd musiały poświęcać 
główną uwagę rozwojowi przemy•lu, a 
zwłaszcza stworzeniu potężnego prze­
mysłu ciężkiego, stanowiącego dźwig­
nię rozwoju całej gospodarki narodo­
wej. 

Na podstawie oceny osiągniętego po­
ziomu sil wytwórczych w przemyśle, 
wyciągając wnioski z krytycznej oceny 
braków i niedociągnięć w polityce go­
spodarczej oraz w działalności oartii I 
aparatu państwowego w minionym o­
kresie - II Zjazd z:alecił dokonanie 
przegrupowania sił I środków w celu 
przyspieszenia rozwoju produkcji rol­
nej. Przegrupowanie sił I środków 
oraz wzmożony wysiłek w WRlce o 
wzrost wydajności pracy i obniżenie 
kosztów własnych produkcji mial;v za­
pewnić w wyniku szybszy wzrost stopy 
życiowej mas pracujących miast i wsi 
w latach 1954-1955. 

Uchwały II Zjazdu ożywiły nadzieje 
1 energię twórczą mas pracujących, po­
budziły aktywność zarówno w klasie 
robotniczej, jak wśród chłopstwa i in­
teligencji pracującej. Od II Zjazdu mi­
nęło IO miesięcy . Jest to dosta~eczny 
odcinek czasu, aby postawić pytanie, 
jak wykonujemy wytyczne II Zjazdu 
partii. 

Już jesienią 1953 roku osiągnęliśmy 
pewne wyniki w dziedzinie polep><zenła 
sytuacji materialnej społeczeństwa 
dzięki przeprowadzonej obniżce crn. W 
roku 1954 obniżenie cen zostało prze­
prowadzone po raz drugi. Podniesienie 
płac dla niektórych grup robotników 
I pracowników oraz nlektórv~h kate­
gorii rent I emerytur, jak również 
zwiększen i e się funduszu plac w wyni­
ku wzros•u zatrudnienia I wydajności 
pracy - były dodatkowym czym1iklem 
polepszenie się poziomu życiowego lud­
ności pracujacej miast. Na zwiekF·t.enie 
dochodów ludności chłopskiej obok to­
nitki cen wpłynęly lepsze warunki sku­
pu produktów rolnych przet państwo 
oraz ogólna pomoo finansowa I il%PO­
darcza państwa dla wsL W sumie real­
ne płace pracowników or&1< dochody 
realne chłopów wzrosły w ciągu roku 
1954 średnio o l 1-12 proc, 

Na ten wzrost złożyło się nie t.vlko 
zwi;:kszenie produkcji pr'temysłowej I 
rolniczej, lecz również dokond"\Je pew­
nych przesunięć w handlu iagtanicz­
nym orat wykorzystanie zapa3ńw i re­
zerw. Sprzedaż towarów dla ludności w 
cenach porównywalnych wzrosła o 18 
proc„ jeszcze bardziej wzrosła wurtość 
usJug. 

Fundusz płac pracowników zatrudnio­
nych w gospodarce aocjal!stvcznel 
wzrósł o 8,3 miliarda zł, dochody !Jie­
nięż.ne chłopów (netto) wzrosły o 2,7 mi­
liarda zł, w tym o 1.4 miliarda zl z ly• 
tulu wzrostu średnh'.!h cen skuou I kon­
traktacji. Obniż.ki cen przyniosły lud­
ności 11" iast I wsi w roku 1954 ok'.!ło 8 
m i\iardów zl oszczędności. Pomyślne 
zmiany w placach realnych tirzeb1ega­
ły jednak nierównomiernie. Bez wąt­
pienie najwięcej skorzystały te grupy 
pracowników, które, jak górnicy, kole­
jarze, Muczyciele otrzymali podwyż.kll 
pl~c nominalnych. Również kotzyl:cl z 
obni':ek cen rozkładały się nierówno­
miernie w zależności od udziału w 
bL1dżecie rodzinnvm pracown · 1<.R wy­
datków na towary, :i.•.órych ceny ule­
g1y obniżce. 

Poważnym oFlągnlęclem roku uble­
glego są równ leż zwlększorte wy~Ukl 
nad polepszartiem t>gólnych warunków 
bytowych Judtfuścl jek np. or.ld~nie do 
użytku ponad \60 tysięcy izb mles>.kal­
ny.ch w gospodarce Uspołecznionej, roz­
budowa urżądzeń komunslnyt·h, so~jal­
nych I kulturalnych Itp. Jakkolwiek 
i-oprawa sytuacji materialnej ró~nych 
grup ludności jest 11!erównom1erna, 
osis~nięte w roku ubiegłym w.ynl_kl w 
dzi~dzlnie polepszenia stopy zyc1owel 
są dużym sukcesem w realizacji uchwał 
II Zjazdu. 

Celem zabezpieczenia trwałych wa­
ru1lków dla dalszego wuostu stopy ży­
ciowej ludności w najbliższych latach, 
partia musi mob!llzować nieus!ann1e 
wszystkie siły i środki w kierunku p_od­
n\eFienia produkrjl rolnicze}, ktorej 
tempo rozwoju pozostaje wciąż nad­
miernie w tyle za rot.wojem przemysłu. 
W roku ubiegłym pO<'zynlone został! 
znaczne wysiłki w kierunkn r~"llzacJi 
tych wskezań Państwo wydiialilo 
zgodnie z zaleceniami Il ZJatdu . - po­
W:Jżnie zwiększone środki na finanso­
wanie Inwestycji w ~ol:iictwie I na 
lrtwestycyjm1 pomoc kred:·•tową dla go­
s~darstw chłopskich (wtro~t o 37 proc. 
w ~to~11nlo1 rto lll'i3 r .). Unwhotnlono 
nereg bodźców zainteresowania mate­
rialnego w rozwoju produkcji rolnej, 
obejmując nimi zarówno indywidualne 

gospodarstwa chłopskie, Jak I pracow­
ników socjali&tycznego sektora w rol­
nictwie. Z wielką pomocą rolnictwu 
pośpie.izyla klasa robotnicza I prze­
mysł, wzmacniając poważnie za­
opatrzenie wsi w maszyny rol­
nicze (wzrost o 41 proc. w sto­
sunku do r. 1953), w nawozy mineralne 
(o 10,9 proc.), w materiały budowlane 
(o 23 proc.) ! Inne środki produkcji, nie­
zbędne dla zaopatrzenia wsi, które 
znacznie polepszylo się w po•ćw.1 .n1u 
z latami ubiegłymi. Państwo µrzezm1-
czyło na pomoc paszową dla hospo­
darstw chłopskich o ponad 300 tyslęct 
tonn produktów zb1<1żowych więcej n1:ł. 
w r. 1953, tzn. o około 55 proc. wii:cej. 

Wszyetkie te . wysiłki pr7.yciynily tlę 
niewątpliwie do ogólnego polepszenia 
warunków produkcji w roln\:twie. Jed­
nakże zaplanowany w roku •Jb. wzrost 
p:oduktji rolnicrej nie został w pelm 
osiągnięty, jakkolwiek wzrost ten wy­
niósł, ogólnie biorąc, 4,8 proc. 1w no­
sunku do 1953 roku) w tym wzrO„l pro­
dukcji roślinnej wyniósł 6,7 proc., zal 
hodowlanej tylko 2,4 proc. Nle osiiut• 
nięto o<'zekiwanee:o wzrostu w hoao­
wli trzody chlewnej. 

Pl.an globalnej produkcji Nlńlctwa 
wykonany został w 98,l pri>':„ Yt tym 
plan produkcji PGR - zaledwie w 88 
proc. 

Akcja dostaw zbotowych po ru 
pierwszy w roku ubiegłym pn;echodzlla 
w ~króconych terminach i główna m11u 
zbóż dostarczona została dzięki ofiarne), 
patrlotycz.nej postawie większolki chło­
pów pracujących już w &lerpnlu 
i wrześniu. Mimo to nie został 
wykonany w pełni plan obowlązltowyc11 
dostaw wszystkich artykułów rolnvch. 
Skomplikowało to jeszcze bardziej na­
sze zadania w mkresie dalszej popr1Jwy 
za<lpatrzenia ludności, tym bardziej , ie 
na;z dotychcza~owy bilans zbożowy 
zmusZ8 nas w dalszym ciąga do iJvWat• 
nego importu zbóż. 

Jak z tego wynika, nie potrafll!śmy 
jeszcze dokonać zasadniczel(o przełon111 
w naszej pracy na wsi, nie roz:winęliśmy 
dostatecznie aktywności naszych org11-
nlzacji partyjnych, nie potrafiliśmy (!O­

statecznie umocnić PGR I spółdzielni 
produkcyjnych, nie potratil'śmy W po· 
trzebnym tempie WLmOcnic kadr za­
r~ądzających produkc:ą rolną, nie po­
trafiliśmy przeciwstawi~ się dość tku­
tecznie oporom kułackim, ni>! umieli­
śmy odciągnąć spod wpływf>w lmlac­
twa części zacofanych lub wa;iającycn 
się war;tw ludności wiejskie]. 
Należy podkreślić z całą Ol-Ocą, Jako 

wielkie osiągnięcie naszej partii, że 
podstawowe ma:>y chłopstwa pra-;11jące­
go odniosły się z peh:ym zaufqoJem I 
gorącym poparciem do uchwal II Zja­
zdu, do wytycznych partii, mobll:zują • 
cych masy pracujące w kierunku wy­
tężonej pracy nad podniesieniem rol­
nictwa pod haslem umocnienia i poglę­
bicnia sojuszu robotniczo-chłop;kie~o 
we wspólnej walce o podniesienie sto­
py życiowej mas pracujących w mieście 
i na w!i. Wytycz.ne te spotkały ~ię rów­
nież ze zrozumieniem i poparciem klasy 
robotniczej I Inteligencji pracuiącej, 
stały się one hasłem i programem oł(ói 
nona'rodowym. 
Podstawową przyczyną niewykonania 

w pełni postawionych zadań w dlle<lzi­
n ie rolnictwa była z jednej strony nie­
dostateczna sprawność moblhzacyjna 
związanych z rolnictwem centralnych 
resortów I podległych Im urzędów te­
renowych, a z drugiej strony n icdoma­
gania w metodach kierownictwa par­
tyjnego od góry do dotu, niedostateczne 
wysiiki w zakresie pracy polltyczno­
organ izacyJnej na wsi I zwłaszcza w 
zakresie pracy PGR, POM I GOM, jak 
równlC?ż na polu walki z kułackim sa­
boteżem i spekulacją oraz pracy nad 
rozwojem spółdzielczości produkcyjnej. 

Plan produkcji przemysłowej wstał 
w 1954 r. przekroczony o 2 proc. Wzrost 
produkcji wyniósł średnio li proc., 
przy czym I.godnie z zaleceniami Jl 
Zjazdu osiągnięto równomierny w za­
sadzie wzrost produkcji środków wy­
twórczych l środków konsumpcyjnych. 
Poważny postęp osiągnięto w produk­

cji przemysłu ciężkiego - pod;;1.awy 
rotwoju całej gospodarki narodowej. 
Wzrosła znacznie w tym dziale produk­
cja maszyn rolniczych (o 52 proc) na­
wotów sztucznych, środków ochron1 
roślin. 

Zadania w dziedzinie produkcji ma­
szyn rolniczych nie zostały jednak w 
pełni wykonane w zakresie asorty­
mentu i jakości, Niedostateczna była 
zwłaszcLa Jakość snopowiązałek, mło­
carni, kultywatorów. Ministerstwo 
Przemysłu Maszynowego nie zapew­
niło pełnego wykonania uchwal TI 
Zia1.du niedostatecznie zmobilizowało 
wysilki dla potirawy technologii pro,• 
dukcji 1 usprawnienia pracy konstruk­
torskiej. 

Produkcja maszyn dla górnictwa wę­
glowego wzrosła o 23 proe., obrabia­
rek do metali o 30 proc„ maBzyn 
włók1ennk1.vch, w zwi!\zku z zada­
nia.al podniesienia poziomu techni~­
nego przemy~łu lekkiego, o ok. 47 
proc. Poważny również byl wzrost 
produk~ii J;)aroWozów i wagonów to• 
warowych, samochodów ciężarowyćh 
„Star" i „Lublm". N'adal szybko, bo 
o 17 proc„ wzrastała produkcja na­
szvch stoczni. 

Nie o'lągnięto w pełni zadań w 
dtiedzlnie produkcji nawozów azoto~ 
wych. Złożylo się na to opóźnienie 
w robotach budowlano-montE17.nwvrli 
w Zakładach Azotowych w Kędtlerzy. 
nie i Tarnowie oraz zbyt powolne 
tempo opanowania nowej produkd. 

Hutnictwo I przemysł chemicZ!'"Y 
zwięk~zyły produkcję swych podstawo­
wych wyrobów. Produkc.ia stall 'nros­
ła o 10 proc„ surówki o 13 proc. Niedo­
statecrnv bvł jednak wzrost produk­
cji wyrobów walcowanych oraz w~­
d\iwa. mimo pewne; pop,awv, d.vscy­
pline w wyknnaniu planu poszczego!­
nych esortymentów. 

Produkcja energii elektrycznej wUCI• 
słe o ta proc., jednak mimo to w 
ciągu roku wystei:;owalY trudności w 

zaopatrzeniu zakładów produkcyjnych, 
co wiąże Ilię z szeregiem awatii I 
przestojów, z wadliwymi I niedost11-
tecznymi remontami urządzeń energe­
tycznych, z opóźnieniami w urucho­
mieniu nowych mocy. 

Pt>wdne tNdności wynikły w ro­
ku 19114 w produkcjl węgla. Dodatk<:>• 
we zadania, które miały zapewn1ć 
minimum potrzeb kraju l eksportu, 
nie zostały w pełni wykonane. Nale­
ty Jednak stw!erd'l!lć, że w drugim 
półroczu naetąpile znaczna poprawa >R 

dyscyplinie I organltacji pracy, co u­
mt>żlłwllo oshignlę~le poważnego w 
stosu n ku do pierwszego półrocza 
wzroetu wydobycia dziennego. 

Wydobycie rud żelaza wzro.slo o 21 
proc., rud miedzi o 28 proc„ rud cyn­
kowo-ołowianych o ok. 13 proc. -
jednak poziom wydobycia Jeit wcll\ż 
niedostateczny, podobnie jak niedo­
stateczny, mimo pomyglnych wyników 
w niektórych dziedzinach, jak 1lark11 
rudy tl!!lnza - je~t rozwój prac geo­
logiczno-p06zu k I wawczych. 

Prod1.1kcja materiałów budowlanych 
wykazywał• w r. 191S4 poważne bra• 
kl. Ministerstwo Przemysłu Materia• 
łów Budowlanych nie wykonało . pla­
nu produkc.11 cementu 1 cegły, medo­
stateczna jeBt produkcje wapna, bar­
dzo powolna jest tempo uruchamia­
nia produkcji nowych materiałów bt1-
dow\anych. 

W dziedzinie produkcji •roctkńw 
konsumpcyjnych o.!ląanlęto obok zna• 
cznego wzl"06tu Ilościowego pewną po­
prawę Jakości wyrobów przemy~lu 
lekkiego J rolno-~pożyWcZ!'>!O oraz 
takte, choć w znacznie mniejszym 
stop n I u, przemysłu drobnego 1 rr.e• 
mia.Mia. Uruchomiono produkcję wie• 
lu nt>wych gatunków, w1..orów I mo­
deli tkanin, obuwia I odzieży. Wciąi 
J!'dnak występowały poważne braitl 
w produkcji wyrobów dziecięcych, 
zwlRllzcza odzieźy I zabawek. 

Powat.ne braki w-·8ląllilY w przemr· 
tle mlęanym. Obok znanych obiek­
tywnych trudności na zle wyniki 
tirz<?mysłu mięsnego zlotyly 1lę tak• 
te powatne brak! w technoloqii I Jll• 
kości produkcji oraz marnotrawstwo 
surowca. 

Witoet produkcji wyrobów metalo­
w~·ch l elektrotechnic1.nych powszech• 
ncgo użytku osiągnął 29 proc., w tym 
produkcja naczyń kuchennych emalio­
wanych wzrosła o 33 proc„ wiader o~ 
cynkowanych o 115 proc„ motocykl! o 
ł5 proc„ rowerów o 23 proc., odbior­
ników radiowych o 15 proc. Itp. 

Nie ,„ykorzystano Jednak w pehl 
motliwośc1 produkcyjnych w zakresie 
produkcji dodatkowej t ubocznej to­
warów poWs7.echnego spożycia, Zokla• 
dy kluczowego przemysłu, zwłaszc1a 
maszynowego I hutniczego, nie wyka• 
zaly dostatecznej energii i kon~e­
kwencji w uruchomieniu produkcji 
towarów przeznaczonych dlA I udno1kl. 
Niedostateczna również była tl'MKB 
kierowników resortów ó wla~ciwe wy­
korzystanie rezt'rW produkcyjnych f 
materia'owych w prxlległych Im przed· 
siębiorstwRch. 

Teren('IWY przemysł pań~twowy 
soółdzielny osią~nął wprawdzie zn!I· 
czny (o ponad 20 proc.) wzroi:t pro­
dukcji, jednak nie wykorzy~tane zo­
stały nadal powa!nt' możłlwn~rl zW1ę­
k~renla produkcji towerów pow'lz!'cli• 
nego qżytku pnez lep~tt wykorz:v• 
~tRnie ~urowców lokalnych I wtór• 
nych. 
Uchwały !I Zjazdu przPwldywały 

pewne 7.ahamnwan1e w ciągu lat 
1954-11155 prnce.•u w1.rn.•tu nakładów 
lnweslv<"yjnvch. W związku z tym 
plan na rok IA54 zakłada! utrzym;i­
nie lnwe•tvcJ1 na poziomie nakładów 
w 19~3 roku prz:v 7.mianarh w struk­
turze> tvrh nakładów na necz 1nwe­
stycll w rolnictwie, hurtnwnirłwle 
miesikaniowvm i snctalnvm. ll~P''" 
darce komunalne! nraz w pnemvi!le 
wvłwllr7.aiącym !lrtykuły powszechne• 
go użytku. 

Osiągnięcie tego celu wymagało 
obniżenia nakładów Inwestycyjnych 
na p1·z2mysł ciężki. 

Przcgrupowan:e sil środków w 
dziedzinie inwestycji nie prz.eb1egalo 
całkowicie prawidłowo. Po pierwsze -
nakłady na pn:emy~ł cietk1 zostaly 
przekroczone, głównie z powodu wa­
dliwego kosztotysbwania robót oraz 
&wtador"lego nit.klech ustalanie przez 
poszczególne resorty I przedsiębior­
stwa nierealnych kwot inwestycyj­
nych dla robót o dużvm znaczeniu 
go~podarczym, w nadziel, że rząd 
nie będzie mói?ł ódmówlc' Ich dof!• 
nansowania w ciągu roku. Po dru11e -
nakłady na Inwestycje rolnicze osi11g­
nęły Wprawdzie !lącznie z kredytami 
inwestycyjnymi dla lndywid1.110nych 
gospodarstw) poważny wzrost 11 37 
proc„ jednak plan zosLal wykonany 
tylko w 97,6 proc. 
Nakłady na inwestycje socjalne 

kulturalne wzrosły o 23 proc„ na go­
.spodarkę komunalną i tnif'llzkaniowll, 
.., 21 proc. Nie zostały jednak w pełni 
'wykorzystane środki na budownictwo 
micszkaniow~ w ran1ach ZOtl. Bu­
downictwo, które miało zgOdnie t uch­
walam! II Zjazdu wykorzystać utrzy­
manie robót budowlanych na pozio• 
mie 1953 roku, dla uporządkowania I 
usprawniema swej dzi!lłalności - nie 
wykonało tych :tlldRń. 

W budownidwte w1eJsk1m zatna­
czył się brak o piekl ze strony resortu 
budownictwa miast 1 osiedli, nledosla­
teczne pnmoc innych resortów, hł!z­

planowość w org0 nlzacji robót, po­
ważM braki kadr I sprzętu. 

Ogólną cechą charakterystyczną bu• 
downlct~· a było w 1954 r. nadal opóż­
nienie w oddawamu obiektów do u­
żyt1rn, rosnąca rozpiętvśc między na­
J..łedam1 rinansowvml 11 efektami 
rzeczowymi, wynikająca zarówno z 
wsdilwego knsztorysnwania, jak I z 
podrożema robót, marnotrawstwa na 
placach budów, zleJ orgamaicl1. wa­
dliwego zaopatl7.enia oraz ,Pużvch o­
późnień w do.~tarczaniu dnkumentacil 
proiektowe1 I techniczne}. 

Nalety jednak takie podkreślić s1P­
r~a osiągnięć w dziedz.lnie budownic-

twa, jak uruchomlertle Wielu !>CJWllt­
nych i technicz:nie najbardziej nowo­
czesnych obiektów, 

W 19114 r. oddano do użytku wielki 
piec I dwie baterie koksownicze w 
hucie fm. Lenina oraz I etap aglome­
rowni, hutę aluminiurn w Skawinie, 
kopalnię węgla „Julian", p1erws7.V 
blok elektrociepłowni na Zeraniu, tur­
bozespoły I kotły w elektrowniach Ja­
worzno II, „Stalowa Wola", „Łaziska", 
„Szombierki", „Szcz:ecln", „plerwlJZ)" 
ciąg amoniaku" w Zllkładach Przemy­
słu Azotowego w Kędzierzynie, Zakłady 
l>rt.emyslu Bawełnianego w Z11mbro­
wie, Wytwórnię Ełtstraktów Garb,1r~ 
sklch w Bydgoszczy l wiele Innych. 
Oddano do użytku również wiele r­
blektów budownictwa kolejowego i 
drogoweao. W ramach budownictwa 
mieszkaniowego w gospodarce Ullpołe­
czn!onej oddano do utytku ponad 160 
tyaięcy izb, Szkolnictwo uzyskało o­
koło UIOO Izb lekcyjnvch, ochrona 
zdrowia - 14 obiektów szpitalnych. 
szkoły wyższe - dalszych 17 obiektów 
oraz 18 domów akademickich. 

Wzrosła znacznie aktywnoś<! m11' 
pracujących. zwłaszcza na wsi, w for­
mie ~połecznej pomocy w wykonaniu 
plfn;vch Mdań inweetycyjnych. Rzc~"­
gólnle duże są oslągniecla województw 
poznańskiego, bydgn_•kiego, warszaw­
skieao I blRlnMO('kiel(o w budownic­
twie melloracvJnvm I drogowym oru 
w konserwarfl U17.8d7.eń meJloracyj­
nyrh I naprawy drój!. 
Ocenlejąc oslągnlecla I brak! ,„ dzia­

łalności lnwestycvtnej I w budownic­
twie nalały zwr~clć uwagę całej par­
tii I ep1m1tu państWtlwe<'.o na konleC'z­
ność wzmocnienia dzialalnnścl pollty­
cttteJ I l(ospodarczel na tym odcinku. 
Właściwy Poziom planowania. pro•ek­
towan1a I wvkonywanln Inwestycji. sta­
łe obniżanie kosztów budownictwa, 
właściwa organluicj11 I uprzemyslowle• 
nie metod prncy w budown1rtwle sta­
nowią W<1runek szybsze110 rozwo.tu J)ro­
dukcJ! I techniki. szvbszet ponMwy po­
łożenia metertalnelto I poziomu kultu­
ry mas pracujących. !>tąd wvplywa o­
l(romne znaczenie. Jakle przywlawle~ 
my do walk! o usprawnienie organlzll­
cyfnt 1 techniczne budownlrtw11. o 
\V)'7.szy poziom Polłtvczny I fachnwy 
kadr klerujacych budownictwem. o ~ze­
roki rozmach !OCJallRtycznpgo współza• 
Wodnlr.tw„ na p!JJcach budowy. 
~ajbardziej ol(c'lłnytn miernikiem la­

kości naszej pracy w 11:ospr>darce urno­
łectnlonej jest wskatnlk obniżeni.a ko­
sztów produkcji. Wyniki nie sa w tef 
dziedzinie zaćlowalRją<'e. Zam'.ast nla­
nowanego zmnieisT.enia kosztów pro­
dukcji w go~podarce uspołecznionej o 
7 miliardów zł. osi~gnięto tylko około 3 
miliArdy zł. Pn;ekroc1enla kosztów wy­
stąpiły również w d7.iałalno~ci jelino­
l'tek bud~etowych . Na Pl7Pkroczenfe 
konMw w gospod<irce u~połcezni<'nej 
aklade1ą !lę nkdooory re!l<lr\ów bu­
downictwA. Ministerstwa PGR. M:ni­
sterstw" Górnictwa. tnfnl~terstw: Prze­
my~tu Mlęsnl!go I Mleczarskiego, Prze­
mysłu Materiałów Rudowlanych oraz 
przemvsh1 podlel(lego Ministerstwu 
Handlu Wewn1:trznei;to I Centralnemu 
Zwiąllkowi 1'phldzlclrzemu. 

Szereg rernrtów przemysłov.'Ych W'V• 

konalo zadanie obniżki kosztów włas­
nych produkcjL Zwłaszr7..a podkre~li~ 
na!Pzy osiągnięcia resortu przemysłu 
lekkiego. który chocia~ miał bardro zie 
wyniki w p!erws1.ych miesiącach 1954 
roku potrafił dzi~ki właściwej mohlli­
zacJi aktywu gospodarczego I prawi­
dłowej kontroli wykonania zobowiązań 
i uchwal narad partyjrto - ekonomicz­
nych nadrobić op'>źnienia, o~iągając 
po1.iom koaztów własnych w drugim 
półroczu pon lfej założeń plRnu. 

W sumie jednak stwlerdtić trzeba, 
te uchwały Tl Zjazdu w dziedzinie ob-
11 i~kl kosttów nie zostały w pełni wy­
konane. Szereg regorttiw wciąż jes1cze 
lekcewatąćo traktuje kategoryezny na­
kaz Il Zjazdu, aby skoncentrować uwa­
gę na jakościo.wych i ekonomlctnych 
wskaźnikach produkcji, na walce o ob­
niżkę kosztów własnych, o oS'l!czędnoścl 
materiałów. surowców (paliw, o postfl'P 
techniczny, o coraz lepszą organizację 
pracy, Wielkie rezerwy, Jakie gospodar­
ka narodowa mogłaby uzyskać poprzez 
energiczniejszą walkę z marnotr11w­
stwem sił i środków produkcji, poprzez 
większą troskę o mienie &połeczne, po­
przez kateaoryczne tęplepie naduż.yć -
nie eą wykorzystane, ponieważ nie jest 
w dostatecznym stopniu organizowa­
na kontrola ze strony mas i ich czynna 
inicjatywa w kształtowaniu stosunków 
w zakładzie prodllkcyjnym i w samym 
procesie produkcJL In!c.1atywa przodu­
jących robotników I całych załóg w tej 
dziedzinie czędokroe nie jest podtrzy­
mywani naletycle, 1 niekiedy Jest aa­
szona wskutek bezdusznego czy tormal­
neao Jej potraktoWllnfa przez adminł-
1trację zakładu przy biernej postawie 
organ!zacji zakładowych. Niezbędn.a dy­
acypllrui w pracy, w przestrzegRniu 
norm, w walce z brakoróbstwem, w 
pn:estrzeganiu za$d be2.pieczeń1twa l 
higieny pracy ulega często rotluźni:mlU 
wskutek tolerancj I ze strony odpowie-
dzialnych za prawidłową orga~ 
nil'.Bcję pracy spolcc1.nycb I ad-
mlnlstrat:"yjnych organów zakłado-
wych. Nejwe7nieJ•iym warunkiem 
wykonenla w 19115 roku zadań, 
po!t..1wlonyrh przez TI Zlud w zakre­
~ie p0dnlł'slenl.a st.opy tyclowej jest -
obok wzmożonego znacznie wyRlłku w 
dtledzlnie rolnictwa - skoncentrowa­
ny i nleu~łllnny wy&ilek orgen1Mcjl 
pa1·ty jnych l WRzy•tkich ogniw go$po• 
datcz)ICh I państwowych w klł'rUnku 
reallr.acj! ekonomicznych wsksźni:4ÓW 
planu gospoda.rczego, w szciególnoścl w 
zakresie obnizenia kosztów właanych. 

Mulimy sob1e z całą jasnością r.dać 
sprawę, ie tylko na tej drodze na1ro­
niadzlmy środki nletbi;dne dl11 del~zego 
podnlePlenie stop~• życiowej. W tym 
świotle tvm większej wagi I ORtroścl 
nabiera sprawa przełomu w stylu kie­
rowania życiem gOłpodarczym i prze­
łomu w metodach pracy organh.acjl 
partyjnych. 

Organizacje partyjne m·ustą si-: po-

czuwać do odpowiedzialności z.a spraw­
ny i pomyślny pod każdym wziJlędem 
przebieg realizacji narodowego planu 
101podarczego I czynie wszystko w kie­
runku zwal~anla wszelkich objawów 
utrudniających terminowe wykonywa­
nie planów produkcyjnych we wszyst­
kich wskaźnikach. Jest lO nieodzowny 
warunek w walce o wykonanie pod$te­
wowych zadań, wysuniętych przez lI 
Zjazd. 
Najwlęk!l'Zym utrudnieniem w calo­

kaztlłcie na..szej pracy partyjnej, a Więc 
I w wykonaniu zadań gospodarczych 
jest wszelkie odstępstwo w praktyce 
od lenin<>wskich Zasad życia partyjne­
go, ujętych i wyrażonych w !pOsób 
~zczegóławy w statucie naszej partii. 
Statut wymaga od katdego członka 
partii, abv własnym przykładem pobu­
dzał i rozwijał twórczą Inicjatywę mas 
w walce o wzrost wyd~1ności pracy, 
jako głównego źródła podn!Mienla o­
l[ólnego dobrobytu narodu. Statut zo­
bowiązuje Instancje i orp,anizacja par­
tvjne do kolegialno\ci w podejmowaniu 
decyzji I tro~ki o ecisłe prze-
1trzeganle demokracji wewnątrzpartyj­
ne!.' do wbe7pierzeni~ swobodnego ro7-
woju krytyki i s.Amokrytyki jako meto­
dy w ujawnianiu i zwalcmniu wszel­
kich braków I niedomagań. 

Niedostatecz:ne przestrzeganie zalll!dY 
kolegialności w kierowniczych wga­
nach partyjnych występowało również 

w dziedl'linle kierownictwa polltyką go­
spodarczą. Do om2wiBnla ważnych de­
cyzji gospodar~yc'n n ie był w dostate­
cznym stopniu Pn1ctągany szeroki ak­
tyw partyjny. 
Odstępstwo od leninowskich zarnd 

:tycia partyjnego znajduj., często wyraz 
w w11sklm pt11ktycyzmie, "" odrywaniu 
decyzji i zadań gospodarczych od cało­
kształtu pólitykl part!L Wąski wakty­
cyzm stał się źródłem wielu WY'\lQczeń 
w działalności aparatu gospodarell!go 
wszystkich szczebli. 

Brak ścislego powiązania dzlał~lno­
ści politycznej I goepodarczej wpływa 
na zahamowanie wzrostu politycznego 
w aktywie go!pod.arczym i osłabia kie­
rowniczą rolę partii w re3li.zowan i·u jej 
polityk\ gospodarczej. Przyczynia się 
do tego z drugiej strony słabe często 
rozeznanie aktywu partyjnego w Cłllej 
złożoności problemów gos.;xid.arki naro­
dowej, powlerz.<:howne często traktowa­
n'e zasadniczych potrzeb tej gospodar­
ki. 

Wszystkie instancje I organizacje 'P!lr­
tyjne winny poczynić jak najszybc'ei 
wszechstron~ wysiłki w kjerunku 
przezwyciężenia tych objawów I ulep­
szenia m~tod kierownictwa w calo­
kształcie działalności partyjnej i w 
szczególno!ci w dziedzinie kierownictwa 
wielkimi ud?Jliami gospod;irczymi o­
becnego okresu budownictwa socj -,!i­
sty<;Znego. 

Wt:złowe zadanła gospodarcze w r. 1955 

Zadania JOspodarcze w roku 1955, o­
~tatnim roku Planu 6-letniego, SI\ w 
~wletle oceny wykonania uchwał II 
Zjazdu w roku 19:>4 szczególnie ważno 
i trudne. 

Planowany wi:rost produkcji przemy­
słowej i rolniczej, poprawa wskaźni­
ków ekonomicznych', realizacja inwe­
stycji winny zapewnić dalszy, zgodny z 
uct(walami Jl Zjazdu wzrost realnych 
płac I dochodów ludności pracu ;ącej 
miast I wsi. dalszy wzrost siły gospo­
darczei I obronnej naszego państwa lu­
dowei<o. 

Produkc.la przemysłowa winna wzro­
snąć w 19!\5 r. o około 8,5 proc. 

W wewnętrznych proporcjach pro­
dukcji przemysłowej występują pewne 
odchvleni.a w stosunku do uchwał II 
Zjazdu. 

Produkcja śroclków produkcji wzra­
sta o około 6 proc., artykułów konsump­
cyjnych o około Ił proc„ wówc?.as gdy 
uchwały 11 Zjazdu przewidywały rów­
nomierny w za•adz!e wzrost tych dzia­
łów produkcji. Ten układ wz.,1jemn.rch 
proporcji analizowany w świetle całości 
gospodarki narodowej nie oznacza ~pe­
cjalnych 1.agrożeń, ponieważ zakłada 
po111a7na mohilirnc1ę rezerw produk­
cy!nych w przem.vśle art.vkulów kon­
sumpcyinych. frodków fmporf(lwyc!! I 
rezerw kra jowyl'h d\a zaopatrz en \a te­
go d?-i<iłu. Szybszy wzrost produkcji 
g11Jpy B moźe Jednak stanowić tylko 
wyjątkowe zjawisko w norm11lnym, 
wieloletnim cyklu narodowych planów 
go~podarczych. Warunkiem rozszerzo­
ne\ reprodukcji, nieustannego wzrosiu 
I doskonalenia produkcji na ix:dstawie 
najwyższej techniki, a więc i reałiz.acjl 
podstawowego prawa ekonomicznego 
socjalizmu jest szybszy wzrost pro­
dukcji środków wytwórczości, w tym 
przede wszystkim szybszy wzrost pro­
dukcjj maszyn. Stwierdzenie to jest 
szcze~ólnie istotne dla obecnego okresu 
socJ11listycznej industrializacji w na­
$-zym kraju, okresu nie iakończonei by­
najmniej budowy bazy materialno-te­
chn !cznej socjalizmu. 

W celu tozbudowy \ej bazy technicz­
nej dla zabezpieczeni.a stałego wzrostu 
wydajności pracy, podniesieni.a na wyż­
uy poziom gospodarki rolnej, zwiek­
szen ia siły obronnej p.ań!twa - r.ie­
zbędne jest stworzenie w&runków dal­
szego I szybszego rozwoju produkcji 
środków wytwórczości w następnych 
Latach. 
Podstewową przyczyną opóżnień w 

tej dziedzinie jest niedostateczny roz­
wój krajowej produkcji surowców I 
paliw, niedostateczny poziom walki o 
lepsze wykorzystanie surowców I pallw 
i o pełniejsze wykorzystanie i.stme1ą­
cych zdolności produkcyjnych. 

Produkcj.a rolnicza winna wzrasnąć 
w 1955 roku o 6,2 proc. W ten s))()sób 
wskaźniki wzrostu produkcji przem.1•słu 
i rolnictwa oznaczają złagodzenie dys~ 
proporcji powstałej w latach ubiegłych 
w rozwoju tych najważniejszych gaJęzi 
gospodarki narodowej. 

Zadanie to jest niełatwe, w niektó­
rych di:iedzinach nawet niezwykle tru­
dne do osiągnięci.a I wymaga konse­
kwentnej realizacji zasady przesuwa­
n ia sil I środków, kierowania najlep­
nych kadr do rolnictwa. 

Nalety równocześnie wyrafoie pod­
kreślić, że z~środkowanie uwagi na ia­

danlach rozwoju rolnictwa nie oo:nacza 
01łabienia walki o rozwóJ przemysłu. 
Poglądy o możliwości osiągnięcia roz­
woju rolnictwa kosztem zahamowania 
rozwojłl przemysłu są błędne i szkodli­
we, oznaczają bowiem odstęp5!WO od 
zaeady socjalistycznej lndustrializllcji 
pod pretekstem troski o zachowan'.e 
wlaliciwych proporcji. 

Dojrzało§~ naszej parttl, dotyehcuiso­
we osiągnięcia nasze1 gospodarki umo­
żliwiają - pod warunkiem osiągn:ęc:a 
pełnej mobiliz.acjj wszystk !eh aktyw­
nych, twórczych sil w partii i na.rodzie 
- postawienie zadania jedn0czesnego 
ześrodkowania wysiłków nad podnosze­
n iem poziomu produkcji przemysłowej 
I rolniczej ! stworzeniem właśc iwych 
proporcji w rozwoju produkcji środków 
wytwórczości i artykułów konsumpcyj­
nych. 
Jednocześnie niezbędnym warunkiem 

Wykonania zadań 1955 roku jest wzrost 
wydaJno~el pracy w gospodarce uspo­
łecznionej, w tym w przemyśle o po­
nad 5 proc., w budownictwie o ponad 
4 proc. 

W związku z malejącym w okresie 
lat 1950 - 1960 przyro~tem zasobów si­
ły roboczej w wieku zd<llnym do pracy 

odczuwać będziemy. jako &kutek strat 
populacyjnych w latach okupacji ! wcj­
ny, rosnące trudności w dziedzinie za­
trudnieni.a I to nie tylko w przemyśle 
I budownldwie, lecz także w rolnictwie. 
Dlatego wzrost produkcji musi co naj­
mniej w 75 proc. wynik.ać ze wzrostu 
wydajności pracy, dlalego wzrost wy­
dajności praey stanowi decyduj>icy, , 
dz:iś bardziej niż w poprzednich lat<Jch, 
warunek wzrostu dochodu narodowego, 
a więc wxrostu stopy życ:owej mqs 
pracujących, siły go~poda rczej i obron­
nej państwa. W tym świetle zad~mia 
wzro!tu wydajnośel pracy w planie na 
rok 1955 ocenić nalety jako niedortate­
czne i zlecić ministerstwom, lnstanclom 
i otg.anizoicjom partyjnym, związkom 
zawodowym, ZMP podjęcie nowych, 
zdecydowanych środków w celu prze­
kroczenia tych zadań. 
Oświetlenia bardziej szczególowego 

wymagają planowe zadania w dziedzi­
nie przemysłu ciężkiego, przem~·słu 
środków s.pożycln, rolnictwa. budownic­
twa i inwestycji, kosztów własnych 
finansów. · 

W przemyśle clę~klm na czoło wysu­
wa się problem wzro&tu Wydobycia wę­
gla, udzieleni.a przemysłowi węglowe­
mu maksymalnej pomocy w osiągnię­
ciu wzrostu wydobycia w dni powszc­
dn\oe., w U'1()LZ.1\Ó~C)wa.n\u. O\.'~an\Y.Qc:ii. 
pracy, w zwlęk~zenlu mechaniz~cii I 
właściwym wykortyst.aniu posiadanych 
maszyn, w upewnieniu poprawy wa­
runków bezpieczeństwa \ hig!eny pra­
cy. Górnicy węglowi., czołowy odd/.iał 
klasy robotniczej Pol!ki Ludowej, w!n­
ni wiedzieć o tym, że z roku na rok po-

. wlększać będziemy budownictwo miesz­
kaniowe dla potrzeb górnictwa węglo­
wego, z roku na rok pow!ę«szać bę­
dziemy opiekę nad warunkami soc jal­
nymi I bytowymi załóg kopalnianych I 
zapewnimy w ten sposób stabilil'.llcję 
pracowników, uporządkowanie gospo­
darki w przemyśle węglowym, bar­
dziej rytmiczną i wydajną pracę. 

W roku 1955 zwracamy szczególną 
uwagę partii I aparatu państwowe~o 
na konieczność wzmocnienia wy,;Jłków 
w walce o rozszerzenie bazy surowców, 
paliw i energii elektrycznej. 

Odnosi się to szczególnie do rozbudo­
wy kopalnictwa rud żelaza I metali nłf'­
żelaznych ornz do wydobycia i eksplo:1-
tac.i1 odkrywkowej surowców m<neral­
nych. zwłaszcza dla przemysłu matfrJa­
łów budowlanych I przemysłu ch.?m1cz­
nego. Szczególne znaezenle ma właści­
we przygoklwanie wydobycia i eksvloa­
tacji siarki l fosforytów. 

Niezbędne jegt wzmożenie tempa 
podniesienie poziomu poszukiwań .geo­
lol(icznych, zwłaszcza ropy naftowej w 
rejonach nizinnych krnju, gazu i. no­
wych złóż rud żelaznych. 

Rozwój przemysłu clężkleii;o h:imuJe 
nie tylko niedostateczna baza surowco­
wa Jecz: także nadmierne zużyc1e su­
ro.J:ców, paliw I energii. Niezbędne, 
możliwe I konieczne jest osiągnięcie w 
1955 r. znacznego t>bniżenla zużycia wę­
gla, energii elektrycznej, metali nieże­
laznych, stali szlachetnych, blach, ma• 
terialów budowlanych, drewna. Możli­
we i konieczne jest takż.e dalsze Pbn1· 
:i:enie zużycia surowców włókien:J.rzych 
I skóry przy utrzymaniu i poprawi„ 
jakości wyrobów. Nie wykorzystane są 
ogromne masy surowców wtórny~h. 

Przemysł maszynowy winien w r. 
1955 znacznie podnteść poziom techno­
logictny I jakość produkcji, zwla;;zcza 
maszyn rolniczych. Biura konstruktor­
skie i projektowe przemysłu I lnsty lu ty 
naukowo-badawcze winny i mo~ą :w­
pewmć szybszy postęp organizacyjny I 

technicmy w produkcji maszyn I urzą­
dzeń, obniżenie zużycia materiałów 
zwłaszcza deficytowych, blach, •tdi. I 
metali nieżelaznych, m. m. przez obni­
żanie wagf konstrukcji maszyn I urzą • 
dzeń, szerokie wprowadzenie maletla­
łów z:astępc:tych I nowych procesów 
technologicznych. 

Stczególne zadania stoją przed prze­
my~lem tel& 1 radiotechnicznym w \,a!­
ce o postęp w dziedzinie techniki elek­
tronowej i uruchomienia nowych apa­
ratów I urząd7.eń, w tym także produk­
cji odbiornikó,·1 telewizyjnych. 

Od hutmctwe wymagamy tmniejszo­
n ia zużycia surowców hutniczych i kok­
su, zwiększenia dyscypliny asortymen­
towej, poprawy jakości surówki ~tali I 
wyrobów walcowanych, za pe .vn1em.i 
krajowi większych od planowany„h ilo­
ści blach i rud, których niedobór hamu-

(Clq11 datsz11 na stT, si 
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3e produkcję wielu przeds!ębkrstw 
przemysłowych i realiz.ację niezbęd­
nych inwestycji. 

W przemyśle chemicznym ~toi zada­
nie przede wszystkim terminowego uru­
chomienia nowych agregatów w v.kla­
dach nawozów· sztucznych, poprl!wy 
jakości włókna szt.ucznego I opon gu­
mowych, zapewnieniia planowej pro­
dukcji sody, kwasu siarkowego i ~hloru. 

Od energetyki oczek ujemy termino­
wego uruchomienia nowych mocy pro­
dukcyjnych, zwiększenia o około 11 proc. 
produkcji energii elektrycznej, znat'Zn~­
go us-prawnienia eksploatacji I p.,pra­
wy Jakości remontów. 

Od przemysłu materiałów budowla­
nych oczekujemy przełomu w metodach 
pracy, zerwania t · dotychczasowym 
dreptaniem w miej scu, śmiałej reallza­
cjl przodujących metod organizacji i mo­
dernizacji produkcji, gzybkiego uru · 
chamianl~ J>rodukcji nowych materia­
łów budowlanych. 

Bardzo poważne I trudne :i.adanla sto­
ją przed przemyslem produkujacym 
środki spożycia. Należy osiągnąć nie 
tylko wysoki wskafoik wzrostu o około 
11 proc., lecz taki:e bezwzględnie do· 
trz.vmać wymugów asortymentowych, 
które zawierają bogaty wykaz nowych 
wyrobów, modeli i wzorów, zapewnić 
'Właśc iwą jakość I trwałość produktów, 
produkować znacznie więcej wyrobów w 
pierwszym gatunku. 

Produkcja towarów metalowych 
elektrotechnicznych powszechnego u­
%ytku winna wzrosnąć o około 33 proc„ 
przy .czym zadanie to traktować należy 
jako minimalne. 

Zaniedbania w r . 1954 w dziedzinie 
dodatkowej i ubocznej produkcji , :t.wła­
szcz.a wyrobów metalowych, winny 
·być szybko i radykalnie usunięte. Prze­
mysł kluczowy może I powinien rozwi­
nąć ożywioną działalność, wykonystać 
utajone rezerwy produkcyjn~ I mate­
riałowe dl.a zwiększenia produkrji za­
równo z pełnowartości:Jwego surowca, 
jak i z surowców wtórnych. 
Przemysł terenowy, państwowy 

spółdzielczy może zwiększyć prod•Jkcję, 
przekraczając wytyczone pierwotnie 
zadania. Istnieją do tego zarówno moż­
liwości surowcowe, jek I nie wykorzy­
i;tane zdolności produkcyjne. 

Zarówno w przemyśle ciężkim, jak I w 
przemyśle produkującym artykuły kon­
sumpcyjne niezbędne jest skierowanie 
uwagi na osiągnięcie postępu technicz­
nego, rozpowszechnienie wniosków r.'!1-
cjonalizatorsklch i przodujących metod 
pracy. Należy zerwać z metodami do­
raźnej tylko współpracy z nauką, usta­
lić w każdej gałęzi przemy~łu węzłowe 
problemy długofa !owej polityki techni­
cznej i śmiało, wspólnie z pracownika­
mi nauki szukać dróg rozwiązan\;i , wal­
czyć o wkład polskiej myśli naukowe! 
I technicznej do dorobku postępowej 
nauki i techniki świata. 

Pomoc Związku Radzieckiego umożli­
wia nam przyśpieszenie naszych prac 
nad zbudowaniem stosu atomowego, 
podjęci~ nowych badań w oparciu o 
dostarczane nam przez Związek Ra­
dziecki niezbędne materiały i dane 
techniczne, kształcenie kadr dla pny­
Szlej pro<lukcji energii atomowej w 
naszym kraju, służącej celom pokojo­
wym. 

O dalszy wzrost produkcll rolneJ 
Wydatny wzrost produkcji rolnej 1 

rozwój socjalistycznej przebudowy wsi 
- takle są gł6"'1ne kierunki walki o 
wykonanie uchwał II Zjazdu w dzie­
<lzinie rolnictwa. Wzrost produkcji rol­
nej wymaga przede wszystkim zapew­
nienia właściwych plonów I zwiększe­
nia powierzchni zbiorów w produkcji 
roślinnej. Głównym z.a dan Iem w pro­
dukcji rolniczej w ogóle jest osiągnię­
cie wzrostu produkcji zbóż, 

Jesienna kampani3 siewna przebiega­
Ja zwłaszcza w PGR z opóźnieniem, 
jednak wai:unki cieplej jesieni uchro­
niły na_s od większych z tego powodu 
strat. Również orki zimowe pod za­
~l~wy jare nie przetbgały w pełni pra­
widłowo. Dlatego z tym większą trosk­
llwością I energią należy już teraz pod­
jąć w każdym terenie, w kaZdej gr.:>ma­
dzle szczegółowe przygotowani.a do 
wielki~j bitwy o sprawny przebieg ro­
bót wiosennych i siewów. Równocze­
śnie należy z całą ostro§cią wytknąć o­
spałoś~. jaką wykazują w tel dziedzinie 
ministerstwa rolnicze oraz tere,10we 
Instancje partyjne \ rady narodowe. 

N\e nauczyliśmy się jeszcze planowe­
l!O, uporczywego, systematyczne.i;o ! 
konkretnego przygotowania i kierowa­
nia wielkimi kampaniami intensywnych 
robót polowych. Plan zaklada wuost 
powierzchni zbiorów o 243 tys. h11 zlik-

• widowanych oclło~ów, w tym 158 tys. 
ha ma być zagospodarowanych na wio­
snę . Walka o zagospodarowanie każdej 
piędzi ziemi stać się winna Już ternz -
nie czekając wiosny, bo będzie wledy 
za późno - tematem uporczywej pracy 
każdej powiatowej instancji partyjnej 
!. rady narodowej, !(romadzkich rad na­
rodowych l gromadzkich organizacji 
par tyjnych. 

Zgodnie z Uchwałami II Plenum szer­
~zy rozmach osiągnąć winny prace me­
lioracyjne i walka o lepsze wykorzysta~ 
nie łąk I pastwisk. Jeśli w roku 1954 
chłopi w kilku przodujących wojewódz­
twach mogli wykonać w czynie melio­
r acyjnym roboty konserwacyjne i \nwe­
Etycyjne wartości ponad 300 m\lhnów 
zł, to w r. 1955 można i należy upo­
wgzechniać te doświadctenia l osląg­
n\ęc\a, pokierować rzeczywiście po­
wszechną kampanią o wz.rost plonów 
ląk i wydajne pastwiska. 
s~czególne znaczenie dla rozwoju 

produkcji pasz, obok wzrostu produk­
cji zbóż I siana, ma w r. 1055 roisze­
rzen ie stosowania poplonów i między­
plonów oraz zwiększenie uprawy ku­
kurydzy na ziarno I masę zieloną. 

W stosunku do Indywidualnie gospo­
darujących chłopów pracujących nie 
tylko w pełni uii:zymać należy zasady 
proklamowane na II Zjeździe partii, 
lecz także znacznie rozszerzyć elementy 
1pójnl ekonomicznej i sojuszu robotni­
czo-chłopskiego. 

Wzrośnie zaopatrzenie wsi w artyku· 
ly n lezbi:clne do rozwoju produkcji., 
ll\acznie rozszerzy się sieć punktów 
u&lugowych dla potrzeb gospodarstw 
rolniczych . zwrócona zostanie szczegól­
na uwaga na pomoc w rozbudowie ho­
dowlL 

Plan !X•mocy sąsiedzkiej \V powiąza. 
nlu ze znacmie rotszerzoną działalno­
ścią GOM oraz ze twiększonymi św1<1d­
czen l.aml POM winien rzeczywiście o­
bejmow.ać wszystkie potrzeby pomo­

cy w sile roboczej i sprzężaju, być o­
ptacowa ny na !>Odstawie założeń skró­
conych terminów 'Pilnych robót polo­
wych. Ta ki plan ~zie stanowił po­
watną pomoc dl.a chlopów pracujących, 
powainy k rok naprz()d w metodach 
planowego oddziaływania na rozwój 
produkc\1 roln iczej w warunkach i;oś­
podal'k1 \ndywlduaJnej. 

Ponownie stw ierdz ić też na\eiy, te 
nasza polityka ograniczania kulaków 
na obecny m etapie nie zm ierza do kur­
czema produkcji gospoda rstw kulac­
kich, lecz przeciw11tawia się tylko ~lle­
kulacj i i próbom uchylan ia s ię od obo­
wiązków względem pa/istwa. 
Poważne zad;rni.a stawiamy państwo­

wym gospodat·s twom rolnym. Zna czny 
wzrost plonów zbóż. produkcji na sion, 
hodowli bydla. produkcyjności zw ie­
rząt można osiągnąć tylko p;id warun­
kiem poważnej i szybkiej poprawy kie­
rownictwa resortu, centralnych zarzą­
dów. zjednoczeń . z.espolów i gospo­
darstw Wysiłki skoncentrować należy 
przede wszystk Im n.a podniesieniu pro­
dukcji, uzupełnieniu kadr i sprzętu w 
gospodarstwach poodłogowych i na 1bar­
dzlej zan iedbanych Podciągnięcie za­
niedbanych gospodarstw do pozicmo 
średnich oz.nacz.a w warunkach PGR 
wzrost produkcji zbóż o 100-120 tys. 
tonn. znacz.ny wzrost innych upraw ro­
ślinnych i wzrost hodowlL Uwaga mu-

' •1 być zwrócona nie tylko na zwiększe• 

nie produkcji zbóź ?nez szybkie XJl~o­
spodarowanie przydzielonych odłogów, 
lecz również na wz-rost uprawy zbóż w 
strukturze zasiewów, przy r6wn.oczes­
nym zwiększeniu uprawy ziemniaków i 
buraków oraz znacznym rozszerzeniu 
poplonow i międzyplonów oraz produk­
cji zielonek na silos. 

Szczególnie- troskliwe wobec ujem­
nych dośwtadczeń 1954 r . winno być 
przygotowan ie do sianokosów i wypa­
sów w 1955 r. 

Kampania jesienna wykazała poważ­
ną słabość bazy remontowej PGR i ni­
ski poziom kadry mechanizatorskiej. 
Należy wzmocnić szefostwo zakładów 
przemysłowych nad położonymi w !eh 
poblfżu warsztatami PGR, wzmocnić 
pracę polityczną w brygad.ach traktoro­
wych. skierować wypróbowanych i ho­
jowych inżynierów i techników, wy­
kw11llflkowanych robotników d<i pracy 
w bazie techn•cznej PGR. 7.adanie to 
winny w naik'rńtszym czesle wykona~ 
komitety woiewńdzkle I pawf.aliwe w 
ścisłym porozumieniu z kierownictwem 
zlednoczeń J zespołów PGR. Pod<ibna 
pomoc kadrowa jest niezbędna dla u­
zupełnienia i wzmocnienia obsady dy­
rektorów i kierowników gospodarstw. 
Kadn• dobierać należy niezwykle tros­
kliwie ahv uniknąć błędów. Doświ:id­
czenie PGR uczy, że powazną przyczy­
ną złych wyn lkńw pracy jest niezwykle 
duta plynność kadr n.a k ierowniczych 
stanowiskach. 

W planowaniu produkcji rolnel w 
PGR znacznie musi się zwiększyć udział 
bezpo~rednich wykonawców planu. Za­
daniom usprawnienia gospodarki finqn. 
.sowej winna sprzyjać możliwie sz;1bko 
pod ; ęta reForm'ł rozrachunku i cen zby­
tu produkcji PGR. 

Warunkiem jednak zasadniczym wy­
korzystania możliwości szybkiej zmia­
ny sytuacji w PGR jest znaczne wzmo­
żenie pracy partyjnej , umocnienie pod­
stawowych organizacji partyjnych. bez~ 
pośrednia opieka komitetów powiato­
wych nad na jbardziej zacofanvml 1e­
~p0łamJ PGR. ożywienie działalno~cl 
Związku Zawodowego Pracowników 
Rolnych I Leśnych, rozszerzenie dzia­
łalności kulturalno - oświatowej, po~ 
prawa warunków bytowych załóg. 

Sprawa rozwoju spóldzielczoścl pro­
dukcyjnej ze względu na szczegnlne 
znaczenie Ideologiczno - polityczne oraz 
poważne zad:inia, które muszą być pod­
jęte w tej dziedzinie, wymaga systema­
tycznej uwagi instancji partyjnych. 

W roku ubiegłym tempo rozwoju go• 
spodarki zespołowej w rolnictwie ule­
gło osłabieniu w porównaniu z rokiem 
1953. W 1954 r. powatało 1.848 nowych 
spółdzielni produkcyjnych. gdy w roku 
poprtednim - 3.170. W spółdzielniach 
powstałych w 1954 roku średnia liczba 
rodzin na jedną spółdzielni~ i wraz z 
tym przeciętny areał gruntów są mniej­
sze niż w latach ubiegłych. 

Przewaga produkcyjna gospodarki 
zespołowej wynika z wysokiego pozio­
mu mechanizacji I agrotechniki - Jeśli 
tylko czynnik! te działają prawidłowo, 
to znaczy - jeśli są połączone z odpo­
wiednią organizacją pracy ludzkiej. 
Oczywiście przy zlej organlzacjI pra­

cy nawet najwyższa technika sama 
przez się nie mo~e dać dobrych wyni­
ków. 
Dość rozpowszechnionym objawem 

Jest praktyką ograniczania organlutor­
skiej roll i pomocy aktywu partyjnego 
do okresu formalnego powstania spól· 
dzielni. następnie zaś pozostawia si~ Ją 
własnemu losowi, zabezpieczając na 

- pierwszy okres kredytową pomoc pań­
stwa I zenledbuj11c najważniejszą spra­
wi: - organizację pracy członków 
spóldzielnL 

Część spółdzielni to gospodarstwa sła­
be, o niskim poziomie produkcji I sto­
sunkowo niewielkich dochodach. Stan 
tych spółdzielni jest jedną z istotnych 
przeszkód w rozwoju ruchu spóldziel· 
czego. Istnieją poważne zaniedbania w 
pracy partyjnej I polityczno - wycho­
wawczej w spółdzielniach produkcyj­
nych. 

Brak nadal dostatecznej troski o u­
mocnienie l&tniejących 5póldzielni, o 
usprawnienie pracy POM, zarządów 
rolnictwa I innych Instytucji, od pracy 
których iależny jest rozwój zespolowei 
gospodarki. 

Poważna część podstawowych orga­
ni zacji partyJnych w spóldzielniacb nie 
wykazuje należytej działalności - za. 
pomniana przez Instancje partyjne. 
Wielu członków partii nie przoduje w 
pracy zespołowej W w\elu komitet.ach 
powiatowych nie ma jasności co do 
zakresu zadań wydzl.ał6w pollty.::wych 
POM I metod ich pracy w sp6łdt.1cl• 

ni ach. 

(Ciqg dalszy) 
Komitety powiatowe często rozs.vlalłl 

do spółdzielni aktywistów - „pełno­
mocników'', „opiekunów" z pominlę• 
cietn wydziału politycznego POM i be7. 
troski o ciągłość i śklltecZ!'loAć roboty 
J;>olltycznej w spółdzielniach. 

Sytuacja w POM wymaga gruntownej 
:i.mbny metod kierownictwa parlyjne1io 
na tym odcinku. 

Zgodnie z programem wysuni~t)'m 
ptzet partię, POM winny stać się Jed• 
ną z głównych dźwigni w socjalistycz­
nej przebu.dowie wsi, jednym z g!óW• 
nych czynników ulatwlaJących I przy• 
śpieszających roiwój ~póldzlel('!oścl 
produkcyjnej w rolnictwie. II Zjazd 
jaSono nakreślił zadania POM w teid.tie• 
dz inie. 

Ministerstwo Rolnlctwa ! Instancje 
partyjne nie dopilnowały Wykonania 
zlecenia Il Zjazdu o skierowaniu do 
POM I GOM odpowiednio wykwall!l• 
kowanych I politycznie przygotowanych 
pracowników, mimo że Ptetydlum 
Rządu podjęło uchwały, polepszaj~ce 
znacznie warunki płacy pracowników 
POM oraz system ich premiowani\, 
Liczba pracowników POM wynosi po­
wyżej 45 tysięcy, ale ich kwalHikacje 
zawodowe są nader nlezadowalaiące. 

Wśród dyrektorów POM nle&pelna 
Jedna trzecia posiada średnie wyksz\ał­
cenle, a powstali nl~ste. Natomiast 
wśród kierowników wydziałów poli­
tycznych jest tylko 7 proc. z ukończoną 
szkołą średnią, zaś 93 proc. przeszło za­
ledwie przez szkolę podstawow11. W cią­
gu trzech kwartałów roku ubil!głego 
w 415 POM zostało zwolnionych 95 
dyrektorów i 86 kierowników wydzla­
lów politycznych, przeważnie z powo­
dów zdyskwalifikówanla lch pod 
względem zaw<Jdowym, politycznym 
lub moralnym. 

POM rozporządzają liczbą okOlo 2U 
tysięcy traktorów (w prteliczeniu n:1 
15-konne) i mogłyby bez sz-cze116lnegó 
napięcia wykonywać rocznie roboty w 
przeliczeniu na orkę średnio 6 milionów 
ha. Plan roku ubiegłego przewidywał 
poniżej 5 milionów ha, z czego wyko­
nano do 25 grudnia zaledwie okC'ło ł 
milionów ha. 

POM województwa lubelskiego wy• 

konały p1an robót tylko w 54 proe., klt­
lećklego i stalinogrodr.kieito - w 6ł 
proc. 

Zarówno traktory, jak I ważn\ejsz& 
maszyny rolnicze wykorzystywane są 
jawnie niedostatecznie. Tylko póprzez 
lepsze wykoreystanie parku maszyno­
wego można by zwiększyć objętość: 
prac o 40 - :IO proc. Sposób wykonani.a 
umów ze spółdzielniami produkcyJ­
nyml, naruszanie terminów i zła 
często jakość pracy zraża spół­
dzielnie do POM. Zarówno z tych 
przyeżyn , jak I z innych, stó­
pień mechanizacji prac rolnych w 
wielu 5półdzielniach produkcyjnych jest 
niski. Praca wydziałów politycznych 
jest w wielu wypadkach jawnie nieza­
dowalająca, ponieważ Instancje partyj­
ne nie interesują się Ich pracą, nie kie­
rują nią należycie. Stan taki wywiera 
również hamujący wpływ na rozwój 
&póldzielczości produkcyjnej. 

Ministerstwo Rolnictwa i podległe mu 
urzędy terenowe wraz z CZ POM ma­
j~ słabe rozeznanie a}'tuacj! w terenie. 
Nie może sprzyjać rozwojowi ruchu 
spółdzielczego brak systematycznej, co­
dziennej opieki, którą zastępuje się czę­
sto komenderowaniem od góry. Nie 
jest bynajmniej dobrodziejstwem bez­
krytyczne i nieprzemyślane zasypywa• 
nie spółdzielni kredytami, a najgorsze 
jest pozostawi.anie ich wła81lemu 10.90-
wi, gdy wykazują beuadność 1 trudno­
ści wewnętrzne. Ap.arat KC i komitety 
wojewódzkie rzadko dokonuj1, grunto­
wniejszej arri.alizy d1Jiałalności spółdziel­
ni produkcyjnych ! POM. 

Towarzysze! Stan taki nie mote, nie 
powinien być d!Utej tolerowany. Spół­
d~elczość produkcyjna, mechanizacja 
rolnictwa, nowoczesna agrotechnika -
to jedyna droga do zbudowania socja­
lizmu na wsi i w ostatecznym wynikll 
jedyny sposób trwełego podniesienia 
produkcji rolnej. Nie Wolno lekceważyć 
wytycznych II Zjazdu parti.l w tej dzie­
dtinie. Trzeba sprawę szybkiego zabez­
pieczenia należytego kierownictwa J)t.a• 
cą POM I właściwej pomocy istnielą­
'cym spółdzielniom produkcyjnYtn IX>• 
stawić w obecnym okresie n.a czoło 
spraw, którymi zajmować 9ię hi:clą 
wszystkie lnsta.ncje kierownicze partyj­
ne i państwowe od eóry do dołu. 

Zagadnienja inwestycji I budownictwa 
Przechodzę do omówienia 'tlldań w 

dziedzin!!! Inwestycji i budownictwa. 
Państwowy plan inwestycyjny zakła­

da na rok 1955 utrzymanie nakładów In­
westycyjnych na pozl<lmle nakłgdów w 
roku 1954. Ze szczególn,ą ostrością na­
leży podkreślić konieczność utrzyma­
ni.A dyscypliny w wykonywaniu inwe­
stycji I niedopuszczeniu do przekrocze­
nia nakładów. 

Struktllra inwestycji ulega dalszym 
n iezbędnym zm~nom na n:ecz wzro1tu 
inwestycji rolniczych, budownictwa 
mieszkaniowego, gospodarki komunal­
nej, inwestycji socjalnych, przemy~łu 
produkującego artykuły konwmpcyjoe. 

Dalszemu zmniejszeniu ulega w 
związku z tym udział w lnwestyc:ach 
przemysłu ciężkiego. Można by stąd 
wyciągnąć wniosek o zmianie oceny I 
stosunku do roli inwestycji w. przemy­
śle ciężkim. a więc do zadań rozbudo­
wy bazy techn icznej I produkcJt tego 
przemysłu. Tak nie jest. Nadal przy­
wiązujemy ogromną wagę do inwesty­
cji w przemyśle ciężkim, tej kuźni po­
tęgi gospodarczel I dobrobytu. Inwesty­
cjom w przemyśle ciężkim w latach po­
przednich zawdzięczamy wysoki poziom 
uprzemysłowienia kraju, stworzenie od 
!>Odstaw przemysłu obronnego, wyższą 
bazę tech olczną, która umotltwia dziś 
stawianie śmiałych zadań produkcji 
najbardziej precyzyjnych I złożonych 
maszyn, urządzeń I innych wyrobów. 

Zadaniem naszym na obecnym etaJ>le 
polityki inwestycyjnej Jest skierować 
środki przede wszystkim na obiekty 
kończone, koncentrować wysiłki przed­
siębiorstw budowlanych na pod~tawo­
wych robotach danej budowy, skrupu­
latnie badać efektywność ekonomicmą 
inwestycji. W dotychczasowe1 p-raktyce 
front inwestycji był zbyt szeroki, wy­
konanie zbyt drogie, projektowanie nie 
zawsze oszczędne. Pogłębienie nledo&ta• 
tecznego obecnie poziomu badań :tdol­
noki produkcyjnych istniejących urzą­
dzeń i zakładów produkcyjnych winno 
w następnych latach umo:tliwi~ zwięk· 
szenie nakładów na rozszerzenie tzw. 
w4skich przekrojów, na modernizację 
i rekonstrukcję istniejących zakladów, 
na mechanizację i automatyzację pro­
cesów produkcyjnych. 

Po to, by zwiększyć zakres rzeC7JOwy 
inwestycji przez potanienie kosztów 
budownictwa, skrócić c:ykl budownic­
twa, znacznie roz5zerzyć stosowanie 
projektów typowych, zmniejszyć zuży­
cie materiałów budowlanych 1 znacznie 
lepiej wykorzystać posiadane maszyny, 
urządzeni.a l sprzęt - n iezbędne Jest za 
przykładem Zwląz.ku Radzieckiego i w 
oparciu o wyniki ostatnich wielkich na­
rad budowlanych w ZSRR przystąpie­
nie do wielkiej kampanii o potanienie 
i usprawnienie budownictwa. 

Jest to tym bardziej konieczne, te 
dotyehcz.asowe wysiłki nie dały SJ>Q­
dziewanych rezultatów, ponlewat nie 
zostały poparte dzi.ałalnośclą lństancji I 
organiz.acji partyjnych, nie wyrażały do­
statecznie pollty=ego znaczenia wal• 
ki o szybkie usprawnienie organizacyj­
ne I techniczne naszego budownictwa, 
o postęp w naszej architekturze. 

Przewidziany we wstępnych projek­
tach planu pięcioletniego poważny 
wzrost budownictwa. a w szczególno­
ści mieszkaniowego, wiejskiego, socjal­
nego i komunalnego nie będzie mógl 
być osiągnięty przy zachowaniu obec­
nego stanu projekt<lWania, techniki i 
organizacji. Zadaniom tym można spro­
stać tylko pod warunkiem przejścia do 
budownictwa metodami uprzemysło­
wionymi i znacznego rozszerzeni.a a­
sortymentu tanich maleriałów budo­
wlanych. 

W roku 1954 wykorzystując dośwlad· 
czenia radzieckie po raz pierwszy za. 
Etosowano uprzemysłowione metody \\< 

budownictw ie mieszkan iowym przy bu­
dowie osiedla A-11 w Nowej Hucie O­
becnie doświadczenie to przenosi się 
µa osiedle A-31 w Nowej Hucie. 

W budownictwie przemysłowym sto­
sowano w 1954 r. wielkie prefabryko­
wane elementy żelazobetonowe na bu· 
dowach; Janikowo, Pomet, Rok 'ta, 
Ursus i innych. Szezegńln!e godne uwa­
gi jest zastosowanie sprężonych dżwi­
garów kabla - betonowych przy budo­
wie Zakładów Urządzeń Dźwigowvch 
na Służewcu, w Fabryce M;iszyn żni­
wnych w Starołęce I w szeregu innych 
budów. 
Uprzemysłowienie budownictwa łą­

rzy się z koniecznością rozbudowy pro­
dukcji odpowiedniego sprzętu I ma­
szyn, przede wszystkim dźwigów wie-
żowych 1 samojezdnych. · 
Uprzemysłowienie budownictwa nie 

jest także możliwe bez przełomu w 
dziedzinie projektowania. Krytyka, któ­
rą przeprowadził na o~ńlnej naTadzie 
budowlanej tow. Chruszczow w sto­
sunku do architektów radzieckich, znaj­
duje pełne zastosowanie u nas. Eklek­
tyzm. skłonność do nadmiernego stoso­
wania elementów zdobnictw.a, lekcewa­
żenie ekonomiki budownictwa, po­
święcanie uwagi wyłącznie fasadom, o­
pór przeciwko typowym pro1ektom 
to przywary I brak! wielu naszych Br­
chitektńw I projektantów . W roku 1954 
tylko mała część budownictwa miesz­
kaniowego była wykonana według pro­
jektów typowych . Uprzemysłowienie 
budownictwa wymaga masowego ~to­
sowania projektów tyt>Owych i norma­
liz.acj\ elementów. 

Byłoby jednak błędem, gdyby koncen­
truiąc s-ię na nowych kierunkach za­
niedbano na razie usprawnienie do­
tychczasowe) organizacji i techniki bu. 
downictwa. 

Rezerwy potanienia budownictw.a, 
przyspieszenie oddawan1a obiektów do 
u!ytku, usprawnienia projektowania są 
w tej dziedzinie niezwykle poważne. 
Zaprowadzenie elemehtarnego porząd­
ku w dziedzinie gospodarki materiało­
wej i ob!icz.an!a zarobków Jest jednym 
z podstawowych warunków wykonania 
zadań buc!ownfctwa 1955 r. 

Na BO kontrolowanych w ostatnim o„ 
kresie obiektach stwierdzono n!euzasa„ 
dnione wypłaty w wy90koścl od 2 do 
11 proc. kosztów robocizny. Nleuzasad• 
nione wypłaty wozakom w obu resor­
tach budownictwa szacowane są w ro­
ku 1953 na 270 milionów złotych. 

Tym zjawiskom sprzyja niewlaś"lwy 
'System premiowania. Jakaż byla rola. 
sekretarzy organizacji partyjnych, ak­
tywu partyjnego, kontroli społecznej 
w obliczu tak rażących faktów niego­
śpodarnoścl, łamania przepisów i pra· 
worządncścl? Jaka jest rola inspekcji 
resortowej? 

' Dlaczego tak opieszale podejmowane 
są środki w celu przeciwdziałania 
szkodnictwu, pnyzwyczajen!u do trwo­
nienia mieni.a społecznego i fundu­
szy państwowych? 

' Niezbędne jest w tej sytuacjl rusze­
nie szerokim frontem działalności par­
tyjnej I państwowej, w oparciu o potęż­
ny aktyw przodowników pracy, robot­
ników, techników, Inżynierów, prurow­
ników administracji, którzy wyro~li 1 
uhartowall się w okresach szturmowe­
go tempa wzrostu budownictwa t opa­
nowania nowych, ogromnych na ów­
rześne warunki zadań. 

Przestrzeganie telaznej dyscyplln;y> w , 
wydatkowaniu środków na lnwesty~Je 
ma na celu utrzymanie zalożOn<!go w 
planie podzlalu dochodu narodowego 
na środki przeznaczone dla zaspokoje­
nia potrzeb konsumpcyjnych apołerzeń• 
stwa i środki przeznaczone na akumu" 
lację, tj dla zapewnienia dalszego roz.­
woju produkcji społecznej . 

Jednocześnie dążyc należy do zmniel· 
szenia lub całkowi t ej likwidacji gospo­
darczo nieuzasadnionych. p0nddnorma· 
tywnych zapasów Oba czynn iki · utrzy· 
manie nakładów na inwestycje na nie· 
zmiennym w zasadzie w stosunku do 
1954 roku pozlt>mie I tnacz.nie mniej• 
5zy przyrost zapasów, wynik.aj•CY, z z.a-

loźenia poważnej poprawy gospodarki 
zaopatrzeniowej, wpłynąć winny na 
zmniejszenie w 1955 r. udziału akumu­
lacji w podziale dochodu narodowego 
do wysokości około 18 proc. 
Wyn~ stąd ogromne znaczenie wal­

kl o prawidlowe opracowanie :'.apo,rze­
bowań na materiaty, paliwa i energię, 
o skrócenie cyklu produkcji i '~rotu, o 
upłynnienie zbędnych zapasów. 

W tym świelle nagminne l'. tś jeszcze 
fakty świadomego zgłaszania nieuza­
sadnionych, zbyt wysokich zapot.rze'J'>­
wań materiałowych traktować należy 
jako poważne naruszenie dyscypliny 
partyjnej i państwowej. Nalel:y p·że­
prowadzić: kampanię wyjaśniaiącą 
wśród załóg, po to, by w pełnl uzmysló• 
wić im p<ilityczne \ go'Spodarcze znacze­
nie racjonalnej gospodarki za1)as.3mi. 
Osiągni~ie załozeń dalszego wzro~tu 

stopy życiowej w 1955 r. :tależy 
bezpośrednio od wzrostu produkcji 
i wydajności pracy, od wzrostu do­
chodu narodowego, w porównaniu z po­
przednim rokiem. 
Poważny jest w 1955 r. udtial obnl• 

żenia kO!;ztów własnych w zabezpiecze­
niu wykonania podstawowych tadań 
gospodarczych. 
Łączne zmniejszenie kosztów winno 

wynieść około 7,ll miliarda zł, w tym 
w przemyśle ok. 4,4 miliarda zł. 

Zadania te &ą realne, jeśli uwzględnić 
rozmiary hiegospodarności i m<1rno­
trawstwa ujawnione l,)rzez kont.rolę 
państwową, finansową, bankową i ln­
llt>ekcję gospodarki materiałowej w 
1954 r. Zadania te są jednak bardw 
napięte, ieśli uwzględnić, :że w 19!i4 r. 
osiągnięto tylko ok. 3 miliardów zł z te­
go tytułu. 

Od poziomu t>racy masowo-politycz­
nej, organizacyjnej i ag'tacyjno - pro­
pagandowej, od właściwej organitaC'il 
działalności resortów i zarządów pned­
siębiorstw - zależą wyniki pl.anu ob­
niżenia kosztów własnych. 

Plan na rok 1955 prze-wldule 1ako 
pokrycie w bilansie dochodów I wydat­
ków ludności dla realizacji po;Itvki. 
dalszego obniżania cen, W7.rostu fundu­
szu plac I dochodów pieniężnych wsi 
- wzrost si::-rzedazy deta1icznej w o:o•­
podarce uspołecznionej o 10,6 proc. 
w cenach porównywat~.ych i wzro~t 
usług świadczonych na necz ludności 
o ok, 25 proc„ 

W celu stworzenia pewnej dodatko· 
we) rezerwy masy towi:rowej przewi­
duje się energiczną wal!1ę o uru~ho­
m ienie produkcji dodat\;'lwej I ubocz­
nej w kluczowym przemyśle, rozsze­
rzen le skupu zdecentralizowanego 1 
obrotów komisowych. 
Przedsiębiorstwa handlowe winny or­

ganizować przerób uszlachetniający 
części otrnymanych towarów zarówno 
we własnych warsztatach jak I przez 
:1.lecanle przerobu zaklaciom spółdziel· 

czym, rzemieślniczym i cl\alup.nlcz;ym. 
Handel wewnętrzny i handel zagrarnC7· 
ny wi.nny w&pólnie zapewnić w~tos~ 
wymhny kompensacyjnej z krajami 
demokracji ludowej, zapE'Wniające.i 'U­
zyskanie w zam:an za bwarv ek;por­
towane towarów pożądanych przez na­
szych konsu:nentów. 

Handel uS>P(>łecz.n iony winien rów­
nież waczn'e wzmocnić wys.?.UkiwuniP 
rezerw ?r-odukcyjnych w te-renowym 
przemyśle pań~twowym I ;,pólcl2:e1-
czym oraz zaostrzyć formc ko'ltrot; ja­
kości otrzymywanych z przemysłu to­
warów. 

N;ezwykle odpowi~i\alne ~ą w 1955 
r. zadania aparatu ~kuµU . W lej d:!. 1!'­
d7.i'rlie działalności g~.po<:larczej rotstrz:y· 
ga1ą się problemy ...aopJtrzeuia rynku 
w pod.stawowe artykuły spożywcze 
Dlatego n\ei:będne je&t 1Jloczenie sknPu 
szczególną opieką organizacji i inst<in­
cji partyjnych w powiatach i groma~ 
dach. 

Podobnie jak w 1954 r. zadania wzrn­
stu stopy życiowej i po1·omu k•ii:ury 
mas pracujących miast I wsi będą 
równiei realizowane przez wzrost 
świadczeń socjalnych I kulturclnych, 
budowmctwo mieSoZkaniowe i komu­
nalne, rozwój działalności wydawni­
czej, kulturalno - artys.•.ycznei, sporto­
Wt:!j. 

Plan gospodarki narodcW1!j Jest igod­
nle ze słowami Lenina „drue·m pro­
gramem partii". W jego zadaniach wy­
raża. sill polityka partii wynikająca z11 
znajomo.Sci i uwzględn1ania obiektyw• 
nych praw ekonomicz.nych, wola, na­
dzieja i twórcze doświadczenie milio• 
nów pracujących. 

Plan państwC>wy ń.'!I rok 1955 wymaga 
szczególnego wysiłku na~j partii, bojo· 
wej postawy wobec trudności, najszer• 
szego przyciągnięcia mas pracujących do 
omawiania zadań gospod~rczy-ch i wal­
ki o ich pełną realizacię. Warunkiem 
tego jest osiągnięcie przełomu w meto­
dach pracy partyjnej i ulepszenie kie­
rownictwa gospodarczego, 

óslągnięcle jednoczesnego dalśzego 
rozwoju i:-rzetnysłu I rolnictwa, tapew­
nienie wzrostu sity gospodarczej l o­
bronnej państwa, uzysk~nle dal&zego 
wzrostu płac realnych i realnych do­
chodów ludnooci pracującej m1ast l w·s1 
jest możliwe ! konle=e. 

Zadablern naszej partii Jest możll• 
wości te w pe.tni wykorzystać I w o­
gniu uporczywych z.magaf1 o wykona­
nie wszystkich zadań gospodarczych 
zdobyć niezbędne doświadczenie dla 
postawienia jeszcze więk52:ych i śmiel­
szych zadań w planie pięcioletnim na 
lata 1956-1960, w dru~im kolejnym 
wieloletnim planie budowy rodstaw 
socjalizmu w naszym kraju. 

Do końca wykorzenit samowolt: i wypaczenia 
W związ.ltu z szeregiem ujemnych ob­

lawów pracy organów bezpieczeństwa 
publicznego or:iz niedopuszczalną 
atmosferą w niektórych ogniwach MBP 
- Biuro Polityczne przeprowadziło w 
ciągu ubiegłego okresu !lłębszą kontro­
lę i analizę całoksztaltu !)racy tych or­
ganów. Wynikiem tego jest 1>rojekt u­
chwały, którą Biuro Politycime przed­
kłada pod rotwagę Plenum KC. 

Przeobrażenia społeczno-polityczne, 
które kraj nasz przeżywał w ciągu mi­
nionego IO-lecia władzy ludowej, za­
chodziły w warunkach ostrej walki 
klasowej Walka ta trwa - rzecz ja­
sna - t obecnie, pnybierając jeszcze 
bardziej złożone i o;;tre formy. Układ 
sił klasowych dzięki dokonywa111ym W 
walce rewolucyjnym przeobrażeniom 
zmieniał się nl~msłannie w ciągu minio· 
nego okre:su w sensie korzyytnym dla 
naszego ustroju, dla umacniania się 
władzy ludowej Ale byłoby wysoce 
n!ebHpleczne, !(dyby ten doniooły fakt 
budził w jakimkolwiek stopniu naatro· 
je Mmouspckojenta, gdyby wpływał na 
osłabienie czujności. 

Jednym z główniejszych zadań poli­
tycznych kierownictwa partyjnego jest 
właśnie czujna obserwacja i gruntowna 
analiza tego procesu. który nie ódby• 
wa się przecież w żad,nytn razie auto• 
matycz.nle, lecz Jest jak najściślej uz.a­
letniony od nuzej taktyki, od naszeJ 
umleietnośc! kierowania Walką klaso­
wą. Wpływy i siły wroga kla.sowego 
mogą się zmniejazać lub zwiększać w 
zależności od tego, jaka jest siła oddzia­
ływanie na społeczeństwo rewolucy.1-
nych idei i przeobrażeń. Opór rru1ztek. 
wro~ch kl.as jest u .nas tym zacieklej­
.szy, ze acikolwiek są one coraz bar­
dziej Izolowane politycz.h.ie w kraju, to 
liczą przecież nie bez pod~taw na po­
parcie sil imperialistycznych z zewnątrz. 

_I Bardzo Istotne jest, aby uwzględ­
ill.ać wszystkie elementy ~ytuacji l nie 
utracae giętkości w walce kl<isowej i 
w ciąglytn usprawnianiu jej metod w 
zależności od tego ja.k zmieniają i;lę 
warunki. W miarę OEiągnlęć na froncie 
przeobrażeń społecznych i u.kładu s i ł 
zmieniać się winny formy i cha.rakter 
dział.alności I zakres akcj i represyjnej 
tych organów aparatu państwa ludo­
wego, które powoła.ne są do obrony pań­
Etwa ludowego przed wrogą dywersją. 
do łamania oporu wroga klasowego, 
1 Odpowiednio do zachodzącego pto<'~ 
su przemian zmieni.aJą aię również fun­
kcje naszego państwa ludowego, 
Zmniejszają się stopniowo zakres i me­
tody działania organów represyjnych, 
aczkolwiek rola Ich jest wriąż bardzo 
ważna. Rouozerza się natomiast zakres 
funkcji wychowawczych i kulturalnych 
państwa, rozszerzają się znacznie jego 
funkcje regulowa111ia rozwoju naszej 
ekc>nomiki socjalistycznej. Jeśli wobec 
tego tak ważne ogniwo aparatu pań­
stwowego. ja!J: organa bezpieczeństwa 
publicznego, 6d których wymaga się 
szczegófoego wyczulenia wobec zjawisk 
1 zmian z.achodzą<:ych w życiu społecz­
no-politycznym kraju, nie uwzględnia­
ją w istotnej mierze tych objawów 1 
przemian, jeśli trzymają się w swej 
praktyce kurc1.0wo form pracy I zakre­
su zadań z okresu, który wYm<igał ich 
znacznie ,;zerszej ingerencji - wówcż.aa 
mu~zą wejść na drogę błędów i wypa­
czeń. 

Na czym polegały te wypaczt>nia? Po­
lega ty' one: 1) na odrywaniu zadań i za­
kresu funkcji organów bezpieczeństwa 
od caloksztaUu dz.lałalności partu 1 
państwa ludowego; 2) na nieumiejętna· 
ści wiązania ostrej, bez.względnej i cel-. 

nie wymierzanej walki o unieszkodli­
wienie wroga - z tr06ką partii i pań• 
stwa ludowego o wychowywa111le czło­
wieka, ujawniającego przejściową 
chwiejność lub nieufność; 3) na tenden­
cji do rozszerzania zakre.su zadań or­
ganów bezpiec-i:eństwa, na pró!>ach roz­
budowy ich funkcji lub wtrącania się 
w różne dziedziny działalności pan­
stwowej I społecznej, w warunkac·n, 
które ingerencji tej nie uzasadniały. 

Skąd rodziły się takle tendencje? 

Z niedostatecznego wzrostu poziomu 
polityczno-ideologicznego kadr, z bar­
dzo daleko posun i ętego separatyzmu 
aparatu bezpieczeństwa, z Jego odry• 
wani.a się od życia partyjnego I osła­
biania więzi z masami. W wyniku tego 
zatracały one zdolność właściwej oce­
ny odbywających się przemian społecz­
nych i Często w spoBÓb wulgarny, upro­
sz.czony wyjaśniały sobie przebieg to­
czącej się walki klasow~j. Odrywanie 
się od mas i od życia partyjnego mu­
siało prowadzić do zatraty właściwego 
zrożumlenia kierownicze.i roli partii w 
kształtowaniu przeobrażeń socjalistycz­
nych w naszym kraju oraz do niedo­
ceniania siły i skuteczności ideolog~z­
nego oddziaływa.nia partii na calo­
kszta1t Etosunków społecznych . W Na­
runkach ełabości życia partyjne­
go w niektórych ogniwach ap:i~atu 
bezpiecz.eństwa publicznego rodziła się 
szkodliwa i antypartyjna atm06fera u­
nikania kontroli partyjnej i traktowa~ 
nia organów bew · ecz.eństwa publlez.na­
go Jako nadrzędnych. 

Kierownictwo MBP nie potrarilo 
zrealizować w dostatecznej mierze co­
dziennej operatywnej kontroli pracy 
podległych mu organów, nie potratiło 
zwa lcz.ać skutecznie i konsekwentnie 
dostrzeżonych wypaczeń, nie zdołało 
należycie regulować codziennej dzia­
łalności tych organów odpowiednio do 
:zachodzących pnemia0n i potrzeb w ży­
ciu politycznym kraju oraz z.mieniają­
cych .się form wrugiej roboty. 

Niedostateczna n lewątp!iw'e bvła 
kontrola kierownictwa oartyJnego za­
równo nad całokFZta!tem dzialnlnośrl 
MBP, jak i zakre•em jego zadań N c­
ktOrz.y Odpowiedzialni oracown;cy 
MBP. niedostatecznie kontrolowani, za­
wiedli zaufanie ~rti.L 

Wyciągająo odpowiednie wniMki it 
dokonanej kontroli i ana l!zy dz al.a!n"o• 
ści organów be~p i eczeń~twa publ'cznP­
go, Biuro Polityczne zlec i ło ~runtowrtą 
reorga.nizację tych organów. zm; enlają<l 
lch kierownictwo i ustalając nowy U1-

kres ich zadań, jak również gruntowną 
rewizję dotychczasowych metod pm• 
cy. Usunięte zostaly skutki, wy­
nikające z jaskrawych faktów pogwał­
cenia wsad praworządności przez nir­
które ogniwa MBP, przy caym niesłusz­
nie represjonowani zostali zwolnieni i 
zrehabilitowani. Pociągnięci zostali do 
odpowi edzialności partyjnej i karnej 
winni oadużvć. 

Zastosowane zostały środki nie-
zbędne dla sklerowan ia dalszej pracy 
organów bezJ>ieczeństwa publicznego 
po prawidłowej ltnlL Aby jedna~ 
środki powzi~te przez kierownictwo 
partyjne dały rzeczywiste i trwale 
skutki, nieodzowne jest zrealizowanie 
głównego I najważniejszego warunku; 
jest to zmi.ana metod pracy partyjnej 
w samych organach bezp!eczeństw:i 
publicznego i ścisłe przestrzeganie 
kontroli działalności organów bez.-

(Dokończenie na str. 4l 
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pieczeństwa przez Instancje partyj-
111e. Pri.edlożony Plenum KC projekt 
uchwały nakreśla sz.~zegółowe wytycz­
ne w tej d:r.iedzinie. Zmierzają one mię­
dzy innymi do ściślejszego związania 
pracowników organów bezpiec.zeństwa 
z życiem partii, z jej ogólnymi zadania­
mi., do wunocnienia wychowawczej 
pracy partii nad kadrami beiz,pieczeń­
stwa publicznego w celu ~wnie-

n!a ich ideowego wzrostu, ich poziomu 
moralno - pohtycznego, wzmożenia ich 
ofiarności w walce z wrogiem klaso­
wym - w oparciu o pomoc i opiekę 
partii, o zaufanie i poparcie mas pra­
cujących. 

Przewidziane są kroki natury praw­
nej, które mają skutecwiej zabezpie­
czyć prawa obywateli, w szczególności 
przez większą kontrolę nad śledztwem 
i roz,szerzenie zakresu uprawnień p-o­
kuratury i sądów państwowych. 

O przełom w stylu pracy partyjneJ 

Partia nasza może się pCISZCZycił: niP.­
małymi osiągnięciami w s.wej pracy 
na przestrzeni lat, niemały jest też do­
robek pracy ostatniego roku. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że wzrost aktyw­
no.ści w realizacji słu&"L:iej llnii poli­
tycznej wytyczone) przez partię jest 
niedostateczny I pozos.taje w tyle za za­
daniami politycznymi n.a obecny:n eta­
pie budownictwa socjalistycznego i 
rozwoju sytuacji międzynarodowej. 

Wszyscy z.dajemy sobie 51Pl'awę. t.e 
part;a w codziennej swej pracy uru­
chamia tylko część swych !Ji.l I swojP• 
go aktywu, że nie realizuje w pełni ol­
brzymich i rosnących wc!ąż możliwoś­
ci w pogłębianiu wię-zi z masami. Ni9-
malo jest jeszC'Ze bierności w szeregach 
partii, a szereg organizacji partyjnyc_h 
nie reaguje lub reaguje medostateczn,e 
l z c>póżnieniem na poważne braki I 
bolączki, z którymi się styka. Ocenę 
najważniejszych niedomagań w '.":letn­
dach naszej i;>racy partyinej I ich żrń­
det zawiera przedłożony przez Biuro 
Polityczne projekt uchwały w tej spra­
wie. 
Chciałbym zatrzymać ~!ę na nlekU'>­

rych zagadnieniach związanych z wy­
paczeniami w życiu partyjnym, którvm 
winniśmy wypowiedzieć zdecydowaną 
walkę. 

Doceniając w pełni ofiarność olbrzy­
miej wię!tszo.ści C'Llonków na&-zej p•rtil. 
jak również wielką zdolność mobiliza­
cyjną nas.zych organizacji partyjnych, 
szczególnie w wielkich kampaniach 
politycznych, jak m>. wybory, nie wol­
no nam zamykać oczu na fakt, że tę­
tno życia naszych organizacii partyj­
nych jest jesizcze wysoce niedostateC'Z­
ne. a zbyt często treść ich pracy jest 
uboga, marginesowa przy wyraźnej 
skłonności do czvsto formalnego za­
łatwiania spraw. W stylu pracy w~elu 
organizacji partyjnych dają się zauwa­
żyć poważne niedomagania. 

Czyż można się godzić z faktem. że 
w wielu organizacjach partyjnych, tak­
że przy omawianiu spraw ważniej­
szych, dyskusja jest an<'mlcz.na. nie 
wydobywa, lecz omija •prawy ist0tne, 
jeśli są to sprawy drażliwe, dlatego też 
nie wzbudza większego za,interesowa­
nia, nie staje się głębszym przeżvc1em 
dla członków partii, nie wzmaga Istot­
nie ich aktywności? 
Czyż możemy się godzić z faktem. że 

w pełni szczera I otwarta wymiana 
myśli między czlonkami partii odbywa 
się czę!'to nie na zebraniu. lecz właśnie 
poza zebraniem? 

Czy możemy się godzić z takim ~ta­
nem rzeczy? Czy nie prowadzi on do 
niepełnej, cząstkowej tylko aktyw­
ności członków partii, a niekiedy \vręcz 
do spadku aktywności organizacji par­
tyjnych, do braku poczutia ws~lod­
powiedzialności i współdecydowania w 
sprawach partyjnych, co jest nieod­
łącznym warunkiem demokracji wew­
nątrzpartyjnej? 

Czy nie marnujemy w ten spnsób 
wielkich zasobów aktywności polilyc;;­
nej, tkwiących w naszych ~asach _r•a~­
tyinvch. zasobc'>w. które me znaJdUJ~ 
wlaściwego ujścia, aby służyć naFzeJ 
sprawie? 

Przemilczanie trudnych s.praw, wąt­
i;>iiwości itd., ucinanie dy,kusj 1 na ten 
temat, pokrzykiwanie zamiast przek~­
nywania nie rozwiązuje sprawy, me 
wychowuje ideologicznie członków 
partii, a hamuje ich aktywność, cza­
sem dyscyplina partyjna staje :>ię ba.r­
dzieJ mechaniczna niż świadoma. 

Żatrzymajmy się nad drugim zagad­
nieniem. Czy stosunek organizacji par­
tyjnych, a także poszczególnych c-zlon­
ków partii do instancji - do KZ, KD. 
KP i:d. i est zawsze tak s-zczery, prosty 
i bezpośredni jakbyśmy chcieli, jaki 
w myśl leninowskich zasad życia rar­
ty inego byi: powinien? 
Ty>iące codziennych faktów świad­

czy o tym, że tak nie jest. Są wciąż 
dość rozpowszechnione objawy wew­
nętrznegu s.krępowania, ~ą obawy przed 
krytyczną oceną posa:czególnych posu­
nięć czy aecyzj i. 
Czyż w wyniku niewłaściwej atmo­

sfery w wielu ogmwach 1,1artyjnych ma­
ło mamy faktów uchylama się od uja­
wnienia swego stanowiska, od bicia się 
o s.woją rację? A czy t.o nie o~l<ibia 
5iJy i pręiności nasze.i partii? Czy to 
nie przeszkadza w pelneJ. bez re&zty 
ffi.)b'lizacji Jej 5ił? 

A czy wybory do ln..~tancjl i:-artyJ.~ 
ny~h :.przyjają umocn iem u demokroCJI 
wewnątrzpartyjncJ. jeśli wszystko 1e>t 
z góry ułożone, jeśli nit> robi się wy· 
sitku, ab:1 ~.konfrontować propono•;ane 
kandyd<itury z opinią odó0lną, jeśli nie 
zabezpiecza się możi iwości przeja­
wienia inicjatywy oddoinej w zgla;za­
ni•J kandydatur? 

Czy - jednym słowem - troska o 
ni2doous.zczanie do żyw10towośd nie 
powi~na łączyć się zaw:vte z petnym 
pos,zanowaniem za'sad demokr;cji .,,ew­
nątrzpartyjnej i pełnego pra,\a kryty­
ki? 

A teraz zatrzymajmy się nad lnnvm 
zagadnien:em: 

Cly p:-aw;dlowo kszt<tłtują slę sto­
sunki między czh>nkam. partii a be-t­
partyjnym1. między or~<>niz.„cją µar­
tyjną a tymi masami, wsród klórych 
ona działa? Stos.unki te !'Ze!lto i z du­
żą s-zkodą dla sprawy k~ztaltują się 
nieprawidłowo Nie brak w postawie 
wielu czle>nków partii, a także ~łnn­
ków instancji partyjnycn zarozumial­
stwa, wynio,łooci, patrzenia z górv na 
bezpartyjnych W sto;cunKach 7 bp1.par­
tyjnymi są też objawy uginania się pod 
presją nastrojów bardzie] uicofai"'yc~ 
środowisk, uchylania s•1ę od aktywne] 
obrony ~tanowiska partii w niektó­
rych trudniejszych do wytłumaczenia 

sprawach. To uchylanie się ma często 
swoje źródło w słabym uzbro,eniu icle­
ologicwym. 

Wreszcie nie wolno nam nie wycią­
gać wniosków z faktu, że w1.rost kadr 
pozostaje w tyle za pilnymi potrzebami 
i nowymi zadaniami, że za niedosta­
teczne rozwiązywanie zagadnień ka­
drowych płacimy drogą cenę. szczaa.ól· 
nie w rolnictwie. 

Jednocześnie mO'i.na zaobserwować 
&kłonn-0ści do zurzędniczenia, do wą3kie· 
go praktycyzmu, do m~hanicznego za­
łatwiania spraw bieżący.:h. Widz.my 
bardzo małe postępy w stosow~n:u 
przez p.-acowników naszego aparatu 
partyjnego w jego codziennej pracy 
n<ijtrudniejszej sztuki umiejętnego łą­
czenia kontroli, inspirowani.a i koncen­
trowani.a uwagi różnych ogniw pań­
stwowych, gospodarczych, kulturalnych 
i społecznych na najważniejszych za­
daniach w myśl linii partii - z sze­
roką, wszechstronną pracą politycz­
no - wychowawczą, z indyw\dualną I 
masową agitacją l propagandą. 

Nieraz już krytykowaliśmy te po­
szczególne objawy, nawuływaliśmy do 
walki z nimi, osiągaliśmy jednak ',ylko 
cząstkową poprawę, me osiągaliśmy 
przełomu. Dlaczego tak :łię działo? Dla­
te"O że nie ujmowaliśmy całokształtu 
&p~a'wy, nie docieraliśmy do sedna. Os­
tatnio dopomogło na::n ogromnie do­
świadczenie KPZR w walce z k:iltem 
jednostki, w walce o nowy styl zyci~ 
partyjnego, Chcemy osiągnąć w nasze) 
part:i przełom w metodach pracy par­
tyjnej, w stylu pracy p'.lrtyjnej w ca­
łej rozciągłości i do końca. 

Dalecy jesteśmy od upraszozanla tych 
niełatwych zagadnień. Zdajemy sob:e 
sprawę z głębszych źródeł objawów 
biurokratyzmu. Występu;ą one, jak u­
czy doświadc-zenie, dość jaskrawo w 
okresie przejściowym od kapitaii:zmu 
do socjalizmu. Działa tu istniejący 
wc:ąż poważny balas.t starej burżudzyJ· 
nej ideologii, związanego z nią stylu 
życia i pracy, co splata się z codzienną, 
często nieuchwytną &iłą ciążenia Wiel­
kiego aparatu pańsitwowei<o na aparat 
partyJny na co niejednokrotnie 
wskazywał Lenin - jalt równi~i. z 
faktem nierówno::niernego wz.rvstu 
świadomości klasowej i poziomu kul­
turalnego mas. Stąd tei rodzą :;ię I 
powstają pewne tendencje do metod 
biurokratycznych również w aparacie 
1 aktywie partyjnym. Poszczególne og­
niwa aparatu państwo,ĄTego, ulegając 
wypaczeniom biurokratyC'Znym, larwo 
wpadają w szablonowe, ~zlywne I błęd­
ne, bo oderwane od calosci proce;ów 
społecznych, rażące jednostronnością 
traktowanie 9wych zad„ń. 

Rzecz jasna, że nie może to stanowić 
żadnego usprawiedliwieu1a dla tolero­
wania tych objawów, które z tym 
więks.zą kunsekwencją I 0 !porczyw„scią 
muszą być zwalczane - że sięgają one 
do wszystkich ogniw- i instancji par:yj­
nych od góry do dołu, nie wyłącZ!ljąc 
najwyższych. Dlatego też Biuro Pol.ty­
czne zaczęło walkę z tymi objawami od 
samokrytycznej oceny własnych metod 
pracy. 

Słus.zne dyrektywy KC w sprawie 
demokracji wewnątrz.partyjnej, kole­
gialności oraz krytyki i samokrytyki nie 
były konsekwentnie realizowane, nieo­
dzowna zaś kontrola wykonania uchwał 
poważnie niedomagała na wszystkich 
szczeblach kierownictwa. 

Nieprzestrzeganie zasady kolegialnoś­
ci przejawiało się również w partyj­
nym kierowni:twie polltyką go>podar­
czą i kulturalną oraz innymi dziedzi­
nami działalności partii i rządu. 

Zaczęliśmy od samokrytycznej oceny 
własnych metod pracy w tym przck.:;­
naniu. że naiskuteczniejszym spo,;i. 
bem pobudzenia krytyki oddolnej jed 
wejście na drogę przemyślanej i rze­
czowej samokrytyki od góry. Metol.Ją 
działania partii typu leninowskiegv 
Jest śmiałe odsłanianie wszelkic-h br3-
ków i słabości w pracy, aby twardo i 
do końca je wykorzeniać i usuwac. 
Niełatwe jest zazwyczaj wyzbywa­

nie się złych n:iwyków w pracy, p.r 
nieważ wymaga to głębszej analizy 
źró1lel istniejących niedomagań, wy­
maga wypracowania oraz wypróbowa­
nia w praktyce nowych metod i cią­
głego ich poprawiania, wymaga dużej 
wytrwałości i rzetelnego wysiłku w 
codziennym stosowaniu nowego styl;.i 
pracy, w wytworzeniu właściwego kli­
matu w życiu partyjnym. 

Chodzi o to, aby uczynić z krytyKi 
oddolne.i potężny instrument dla sk11-
tecznego zwalczania nadużyć i samo­
woli. dla usunięcia tak licznych je;,z­
cze w naszym życiu braków i b0ląc1~k. 
wwinionych przez niedołęstwo czy 
biurokratyzm a n;ek!edy nawet prz.!/ 
złą wolę 

Chodzi o to. aby sprawniej i sku­
teczniei przecinać: tworzenie się i pa­
noszen:e różnych kumoterskich kl'k, 
które tak dotkliwie dają się we zn~ld 
ludziom pracy szczególnie w miejs-:u­
wośclach mniej kontrolowanych pr1.cz 
władze centralne, a n.Jjczęściei na w,;:. 

Tak się dzieje - i to jest także jeJ­
nym z naszych niedomagań - że kn­
tyka oddolna mniej znajduje ujścia na 
zebra n i ach organ !zacj i party iny, h, 
związkowych i społecznych, gdzie po­
winna odbić się głośnym echem 1 odP.­
grać wielką rolę wychowawczą, ;i wie­
ce.i w listach do wladz centralnych, ga­
zet i radia. 

lnstanc1e partyjne wc1ąz 1eszcze nl~­
dostatecznie sllnie reagują na ~ygn~lv 
zawarte w listach l zażaleniach, a sµo· 
sób załatwiania tych skarg jest prt<'­
wlekly. Wypadki dlawierna kryl\ l<i 
wciąż jeszcze nie są rzadkie na rói­
nych terenach. 

Krytyka oddolna na zebraniach pdr­
ty.inych jest wciąż nieśmiała i P<"" 
wściągliwa, a jeśli staje się ostrzejs7.a, 
spotyka się gdzieniegdzie z niechęcią, 
a nawet jest nieki~dy dość obceso.vo 
hamowana. Również krytyka odgórna 
często bywa szablonowa. formalna. o­
piera się na metodzie p~-zytaczania kil­
ku „dobrych przykładów" i kilku 
„złych przykładów". 

Chcemy, aby w oparciu o wskazanl11 
obecnego Plenum uczynić z krytyki, z 
samokrytyk.i, a szczególnie z krytyki 
oddolnej prawdziwy oręż w umacnia­
niu demokracji wewnątrzpartyjnej, w 
zwiększaniu aktywności czlonkow par­
tii i rozwijaniu ich inicjatywy w nlf!­
ustannym ulep!zan1u naszei pracy. u­
suwaniu braków i niedomagań w co­
dziennym życiu I pracy milionów ludz.i 
w Polsce. 

Szczególnie niedoceniana jest w 
praktyce kolegialność pracy. Ep;zeku• 
tywy partyjne nie czują się w dost.~­
tecznym stopniu odpowiedzialne przed 
swoimi komitetami, nie dość regular­
nie składają im sprawozdani.a ze swej 
pracy i nie zawsze radzą się aktv:~n1 
przy rozstrzyganiu ważnych spraw_ 
Stąd słaba jest krytyka i samokrytyka 
na posiedzeniach komitetów I niedo­
stateczna na codzień aktywność ich 
członków. 

Chciałbym zatrzyma~ zlę jeszcze na 
trzech zagadnieniach pracy partyjnej 
- na metodach instruowania niższych 
instancji przez wyższe, na metodarlt 
dobierania i ustawiania kadr oraz na 
kontroll wykonania podiętych uchwar. 

Dobór trafnych metod, form I zakrP­
eu instruowania decyduje o tym, C'tY 

się sprawnie kieruje Instancjami i or­
ganizacjami partyjnymi, czy się słu~z· 
nie decyduje o Ich prawidłowym roz­
woju. Nie podobna instruować bez dy­
rektyw w postaci okólników, dale­
kopisów, telefonogramów. Ale in­
struowanie mija się z celem, kiedy 
jest zbyt drobiazgowe i szczegółowe, 
jeśli w najlepszej nawet Intencji „dc­
pomożenia" krępuje inicjatywę niższej 
instancji, odbiera jej możliwość twór­
czej konkretnej interpretacji dyrekty­
wy z centrum w zastosowaniu do swo­
jego terenu, jego właśctwości l szcze­
gólnych warunków. 

Taka metoda instruowania nie sprzy­
ja wzrostowi politycznemu kadr. Mogą 
być, rzecz jasna, akcje, które wymag3-
Ją bardzo szczegółowo i precyzyjnie 
opracowanych dyrektyw i bardzo wier­
nego ich wykonania, ale takie wypadki 
należy zaliczyć do wyjątków, a z regu­
ły wykonanie dyrektywy wymaga ela• 
styczności samodzielnego przemyślenia, 
a niekiedy korygowania nawet już w 
trakcie realizacji. 
Cenną cechą pracownika· partyjnego 

jest umiejętność trafnego uogólnienia 
obserwowanych faktów ! wyciągani.a 
wniosków w celu wykorzy~tani.a we 
własnej pracy lub przekazani.a kierow­
nictwu. 
Najważniejszym warunkiem słuszne­

go wykonania zadań postawionych 
przez KC jest ich dogłębne zrozumie­
n;e. uchwycenie ich związku z cało­
kształtem polityki partii - dopiero 
wtedy reallzacja dyrektywy jest świa­
doma, twórcza, a nie ślepa, mecha­
niczna. 

TOWARZYSZE! Po stokrol: słusznie 
mówiło się ostatni-O na zebraniach ak­
tywu i ujmuje się to wyraźnie w pro­
jektach wszystkich uchwał, że słabość 
naszej pracy partyjnej wynika z nie­
przestrzegania w codziennej praktyce 
przez instancje I organizacje partyjne 
leninowskich za.sad w życiu partyjnym, 
że brak jest w pracy instancji partyj­
nych należycie pojętej kolegialności. że 
zasady demokracji wewnątrz-partyjnej, 
czyli wymogi statutu partyjnego są 
częstokroć naruszane, w związku z 
czym nie wszyscy członkowie danego 
kolektywu partyjnego poczuwają się 
do jednakowej współodpowiedzialności 
za podejmowane decyzje, niekiedy na­
wet nie są przyciągani do współdecy­
dowania w sprawach partyjnych. Na­
leży uczynił: jak najszybsze kroki, aby 
usunąć te niedomagania i wierzymy, 
że to szybko nastąpL 

Ale nie jest to jedyną nasz11 słabością 
organizacyjną. Bardw poważną przesz­
kodą w naszej pracy są błędy w poli­
tyce kadrowej. Jest nadal wiele 7,ywio­
lowości w tej polityce. 

Powtarzamy często ,stalinowskie sło­
wa: „Kadry decydują o wszystkim„. A 
czy my należycie dobieramy te kadry, 
czy je dobrze wychowujemy, czy tro­
szczymy się o ich wzrost, o ich poziom 
ideowy, polityczny, umysłowy i moral­
ny? 

Aby ocenił: trafnie ludzi, trzeba ich 
znać, widzieć. mieć o nich żywe, bez­
pośrednie opinie, ponieważ dane ankie­
towe dają często obraz niedostateczny 
lub spaczony. Jednakże w wielu wy­
padkach decyzje kadrowe. przesunięcia, 
nominacje podejmowane są przez in­

stancje na podstawie formularzy, teczek, 
ankiet. niekiedy dość przestarzałych'. 
Rzadko przy tych decyzjach rozważa 
się sprawę poziomu wiedzy politycwej, 
ogólnego wykształcenia, poziomu kul­
turalnego, kierując się często jako je­
dynym krytermm stanowiskami, 
które już zajmował towarzysz wyzna­
czony do nowej pracy. 

Towarzysz Stalin powiedział kiedyś: 
,.Ludzi należy troskliwie i uw;iżnie pie­
lęgnować, tak jak ogrodnik pielęgnuje 
umilowane drzewo owocowe". 

Konieczna jest zmiana metod i ogól­
nego stylu naszej pracy partyjnej w 
kierunku bliższego kontaktu z ludźmi, 
z:Jmiast nadmiernej masy pap.erowych 
dyrektyw. instrukcii, rozporządzeń, te­
lefonogramów itp. Częśc.ej rozmawiać 
z ludżmi, wysłuchiwać ich uwag, ra­
dzić się ich, i poznawać w toku lych 
bezpośrednich kontaktów. Wówczas de­
cyzje instanc1i partyjnych będą słusz­
niejsze 1 lepie.i rozumiane przez aktyw 

Sprawa wysuwania i ustawiania k;idr 
sprawa 111ezwykłej wagi. 1est u nas w 
praktyce bardzo opacznie. bardzo pa­
pierkowo załatwiana. !le byśmy uni<k­
nęli szkód i błędów, gdybvśmy sobie 
przyswoili bolszewicki styl poznawania 
I wysuwania kadr, nie oddając tej 
sprawy w pachl młodym 1 niedośw:ad-

czonym, chociaż mającym często najleP­
szą wolę instruktorom. 

Podstawowym zagadnieniem jest ró­
wnież uporządkowanie kontroli wyko­
nania podejmowanych uchwał i decy­
zji partii i rządu. Sprawa ta przedsta­
wia się jeszcze u nas źle. Musimy wy­
plenić do końca lekceważący stosunek 
do podejmowanych uchwał. Musimy na 
drodze konkretnego, szczegółowego 
(właśnie s:u:zegółowego, bo w tym wy­
padku szczegółowość nie jest grzechem, 
lecz cnotą) sprawdzania wdrożyć wszy­
&tkie instancje pa<rtyjne. wszystkie og­
niwa państwowe i gospodarcze do res­
pektowania uchwał, do wykonywania 
uchwaŁ Co więcej, trzeba stosować o­
stre rygory partyjne wobec osób odpo­
wiedzialnych za niewykonywanie u­
chwał. Pamiętajmy wszyscy, że lekce­
wa!ticy, papierkowy stosunek do u­
chw<tł jeó't wyrazem schorzenia biuro­
kratyc:mego i musi być leczony rady­
kalnymi środkami. 
Jesteśmy głęboko przek.on~ni, że 

świeży powiew w naszym zycm par­
tyjnym, który przynosi obecne Plenum, 
pomoże nam dokonać przełomu rów­
nież na tym odcinku - przełomu o do­
niosłych i bardzo owocnych skutkach 
politycznych. 

TOWARZYSZE! Już za kilka dnt 
zbierze się nasza młodzież z ZMP na 
swój U Zjazd. Będzie to ważne wvda­
rzenie w naszym życiu politycznvm. w 
życiu całej młodzieży, a w s:u:zególnośc1 
w życiu naszej partii. ZMP jest naj bliż­
szym współtowarzyszem i pomocnikiem 
par!li, jest on wielką, Z-milionowa or­
ganizacją młodzieży polskiej z miast t 
wsi, wypełnia wśród tej młodzieży do­
niosłą pracę polityczno-wychowawczą, 
pobudza w niej zapał, troskę I miłość 
dla naszej wspólnej, wielkiej &prawy, 
którą dziś żyje cale starsze I mlods1.e 
pokolenie, cały nasz naród - dla spra­
wy socjalizmu. Partia nasza ponosi 
główną odpowfedzialnośł: za t~ pracę i 
za zadania ZMP, jak również za cn­
dzienną pomoc i opiekę nad jego dzia­
łalnością. Partia nasza odpowiada za wy­
chowanie Ideowo-polityczne l moralne 
młodzieży, która ma przejmował: stop­
niowo z naszych rąk kierownictwo bu­
dową nowego społeczef!stwa. 

Czy wypełniamy należycie te swoje 
zadania wobec młodzieży w codzien­
nej naszej działalności praktycznej? 
Sądzę, że pytanie to znajdzde poważ­
ne miejsce w rozważaniach obecnego 
Plenum. Zbyteczne byłoby podkreśla~ je­
go wagę. Praca nad ideowo-politycznym 
wychowaniem młodzieży należy do naj­
ważniejszych zadań zarówno partit, jak 
I państwa. Nie zawsze to rozumieJą I 
doceniają w dostatecznym stopniu po­
szczególne instancje I organizacje par­
tyjne. Metody naszej pracy w~magają 
I w tej dziedzinie poważnej, krytycznej 
oceny. Przede wszystkim wymaga ta­
kiej oceny nasza troska o warunki by­
towe młodzieży pracującej i o warun~ 
ki bytowe młodzieży, która sli: kształci. 
Istnieją w tej dziedzinie na wielu tere­
nach niedopuszczalne zaniedbania, wy­
nikające nie tyle z braku środków, ile 
z braku należytej opieki powołanych do 
tego organów państwowych I społecz­
nych oraz wskutek niedostatecznej kon­
troli ze strony partii nad tymi sprawa­
mi. Musimy więc energiczniej walczye 
z tymi zaniedbaniami, jak równiez wię­
cej niż dotychczas troszczyć się o te 
sprawy, więcej poświęcać im uwag1. 

Projekt uchwały w sprawach organi­
zacyjnych podkreśla również roli: ko­
mitetów Frontu Narodowego w dalszej 

mobilizacji mas pracujących dla wvkn­
nania tych wielkich zadań. jakie •'oJa 
w obecnym okresie przed całym na51.Ym 
narodem. 

Szczególnego znaczenia nabiera w u­
becnych warunkach na grunc:e naHego 
dotychczasowego doświ<dczenb Kon­
kretna treść pracy komitetów Frontu 
Narodowego. 

Wybory wykazały, że istni~ją 

liczni, bardzo li:zni patrioci, odds­
ni, bezinteresowni ludzie, któ­
rzy chcą pracować dla dobra państwa, 
którzy żyją naszymi troskami, cie­
szą się z naszych snl<ce1;-0w i boleją 
nad naszymi niepowodzE'ni~mi. a ktn­
rych nie umieliśmy, ni2 potrafiliśmy 
przyc1ągnac do ws-półnracy. bo me w:­
dzieliśmy i:h, nie doci2r3Ji~my do rnch, 
a często, niestety tu i ówdzie lek<'ewa· 
żyliśmy ich. Tych ludzi musimy wclag­
nać do aktywnego życia politycznego. 
Winniśmy w tym celu dać konkretne 
zadania organizacjom Frontu N"rodo­
wego - w szczególności zapewnić lch 
udział i pomoc w realizacji miejscowyl'ti 
programów wyborczych Frontu Naro­
dowego. Nasi aktywiści w organiza­
cjach Frontu Narodowego winni przP-
nosić na zebrania komitetów Front•1 
Narodowego najważniejsze zarlan1a 
państwowe, społeczne i kulturalne, or~ 
ganizować dyskusje, notować optniE', 
wnioski, sugestie obywateli. Organiza­
cje Frontu Narodowego winny wypo­
wiadać się w tych sprawach i głos tch 
winien być wysłuchany. Musimy pa­
miętać o .tym, że przyciąganie na.iszer­
szych mas do aktywnej pracy politYrC7.· 
nej i społeczne.i,' to Jeden z glównych 
środków walki z biurokratyzmem, z 
nieuczciwością, z trwonieniem dobra 
państwowego, to znakomity 9µos6b 
prawdziwego stosowania oręża krytyki 
I samokrytyki, wykrywani• nadużyć, u­
jawniania i usuwania błędów. 

W związku z tym nie wolno nam za• 
pominać o ważnym zadaniu, jakie ma­
ją do spełnienia organizacje Front•J Na­
rodowego w dziedzinie kontroli dzla­
lalności rad i wybranych radnych. Nie 
zapominajmy, że nasza Konstytucja da­
je wyborcom prawo odwoływania wy­
brańców narodu, którzy za wiedli zau-

• 
TOWARZYSZE! Przedłożone Plenum 

KC projekty uchwał nie wyczerpują., 
oczywiście, wszystkich zagadnień 
wszystkich zadań, jakie stoją dziś 
przed partią. Koncentrują one uwagę 
tylko na tych sprawach, które Bmro 
Polityczne uznało za konieczne szcze­
gólnie podkreślić w obecnym momen­
cie. Naszą najważniejszą troską winno 
być nieustanne umacnianie codziennej 
więzi z masami pracującym!, aby wraz 
z nimi rozwijać szybciej budownictwo 
socjaJ.lzmu w naszym kraju_ 

Obrady naszego Plenum będą nie­
wątpliwie posiadały szczególną wagę 
nie tylko dla naszej partii, ale i dla ca­
łego naszego narodu, ponieważ partia 
nasza jest dziś uznaną przez naród i 
odpowiedzialną przed narodem kiero­
wniczą siłą naszego państwa ludowego. 
Uchwały naszego Plenum powinny prze­
niknąć do wszystkich ogniw pa.rtyj­
nych. Jest to nioodzowne, aby "1.ybk<> 
l skutecznie wykorzenić braki, uj.aw­
nia ;ące się w pracy instancji l organi­
zacji partyjnych. Dopomoże nam w u­
sunięciu tych braków śmiała krytycz­
na analiza naszej pracy partyjnej, pań­
stwowej i spolecznej. 

Obrady naszego Plenum KC nie są t 
nie powinny być zamknięt.e w ra-

• 

f~nie społeczeństwa. Zdawanie wrawy 
przez posłów i radnych ze ;w :j dzi;s• 
łalności przed wyborcami na zebrc.nfach 
organizowanych przez komitety Frontu 
Narodowego. przyczyni się ni~wątpliw1e 
do cży>d lnia pracy komite'.ów. 
S•_c•eg01ną uwegę w:.nna partia po­

św!ęc:ć z;,dJniu wykorzy~tan'.a dla pań­
stwa i narodu talen~ów i p2tr'.otyzmu 
n3szej intel:gencji pracujące.i. Musimy 
ll'p!ej op!ekować s:ę naszą intel:gencją 
twórczą, uczyn:ć wszy;;:tko, by polep­
szyć jej w:runki życia i prncy. 
W0póludział nanej inteJ:gen:ji w ży­

ciu Frontu Narodowego jest z.agadnie­
n:em n:ezm:ernej \v2.gi Przycjągnięcie 
naszej twórciej intel i;encii _ w więk­
szej niż dotychczas m!erze - do pra­
cy państwowej i spo:ecznej winno być 
pJnym zadaniem naszej partii. Winni­
ś-ny zbliżyć się do. dz;ś często na ubo­
czu sto~ących, „zapomnianych" ludzi, 
z.ająć s:ę nimi, ocenić naleiycie ich za­
sługi, dać im odpowiednie pole pracy. 
Uaktywniając komitety Frontu Na­

rodowego, możemy i powinniśmy sta­
w:ać przed mE$3mi pracującymi, przed 
milionami bezpartyjnych, s1rnp:aj:,,cy­
mi się pod sztandarem Frontu Narodo­
wego, nowe, szersze zadania ideologi­
czne i programowe, które powinny stać 
się zadaniami ogólnonarodowymi. Są to 
w p;erwszym rzędzie następujące za­
dania: 
1) jeszcze gorętsza. \ jeszcze bardziej o-

fiarna. patriotyczna, codzienna wal. 
ka o pokój, wspólnie ze wsT.ystkimf na­
rodami, pragnacymf polroju \ budowy 
lepszego, szczęśliwszego życia; 
2) nlesiczędzenie wysiłku, a.by n\eu. 

stannie wmiacnlaly się f rllliły 1\\y 
naszego państwa ludowego - w tym r6. 
wnlei siły obronne dość mocne, aby 
poknyi:ować wszelkie zakusy imperia• 
lizmn na. naszą niepodległość; 

3) walka o podniesienie ogólnego do· 
brobytu i kultury społeczeństwa 

przez dalszy wzrost sił wytwórczych w 
całej gospodarce narodowej i w szcze­
gólnośet w rolnictwie; 

4) walka o umocnienie rad narodo­
wych jako organów władzy ludowej 

i zacieśnienie ich codzicnr.e.i więzi z 
masaml pracującymi. 

• 
mach obrad wewnętrznopartyjnych. 
Sprawami partii interesują się dziś 
najszersze masy pracujące. które wi­
dzą w mej swego kierownika, organi­
zatora, przewodnika - „rozum, honor 
i sumienie" klasy robotniczej - przo­
dującej slły w narodzie. Ale świado­
mość tej doni-Osiej i odpowiedzialnej 
roli partii wobec mas, wobec narodu -
n;e powinna w żadnym wypadku ście­
rać ostrza naszej krytyki, na odwrót -
winna przyczynić się do pogłębienia 
naszej analizy, naszej oceny i naszych 
wymagań. Partia nasZa pragnie w opar­
ciu o analizę swych doświadczeń osiąg­
nąć zdecydowany przełom w metodach 
pracy partyjnej. 

Biuro Polityczne stwierdza w przed­
łożonych projektach uchwał: 

Partia nasza ma za sobą wiele rwy­
cięstw i nigdy jeszcze nie był.a tale 
silna jak obecnie. 

Sl<Y-ro.';"'c. Io.""'"""'''"""''-"-\~ \"'<'.\:n<:>'>nk\~ 
zasady życia partyjnego, jeszcze peł­
niej czerpiąc naukę z doświadczeń 1 
dorobku KPZR, doskonaląc metody 
swej pracy i mocniej wiążąc się z ma­
sami, partia nasza podwoi swe siły 1 
szybciej poprowadzi lud pracujący drD­
gą budowy społeczeństwa socjalistyci;­
nego. 

Komunikaty 
Ł6dzkiego 0$rodka 

Szkolenia Partytnego 

TEATRY 
NOWV (Wi•ckowsklego 15) - godz. 19 

- „Dziewczyno z dz.bonem". 
~SPORT 1~ .SPORT--'~ 

POWSZECHNY (Obr. Stol;ngrodu 21) 
- godz. 19 - „Tan.o'i. 

IM. ST. JARACZA (St. Joroc1a 27) -
godz. 19 - 11Wlnnfce ojca Gaureou". 

ES1RADA SATYRYCZNA (lrougutlo 1) 
- godz. 19.15 - ,Nowi goście". 

MUZYCZNY (P1otrk0Mko 2~3) - godz. 
19.1~ - 11Zemsto nietoper10", 

l'INOKIO (Kopornl<a 16) - godz. 17 
- „Dory wiatru północnego". 

Międzynarodowe 
zawody narciarskie w Moskwie 

(Telefon własny) ty one 13 plerwsrych miejsc. 14 dopfere 
było Norweżka Gutebakkon. 

lódzkl Oirodek Szkolenia Portyjnego 
zawiadamia uczestników somoksuotc ... 
nla kierunku moter1cllzmu dio!ektycz• 
nego, ie wykład dla I roku naucionla 
no temat „Podstawowe prawa I ka• 
tegorie dlolektykl, cz. I Wszechzwiq· 
zek I wtajemne uwarunkowani e rzeciy 
I zjawisk w przyrodzie I społeczeń· 
stwie", odbędz • s !~ w plqtek. dnia 
28 bm., o godz. 17, w sob wykłado­
wej Akodemd Med)'cznej, ul. Norutowl• 
crn 60 (dojotd tramwcjem do pl, Dq· 
browskiego). 

* * Uwaga, słuchac!e samoksttałcenla 

ARLEKIN (Piotrkows<o 152) - god<. 17 
- „Kolorowe piosenki", godz. 20 -
„Lekarx mimo woli'', 

KINA 

W łrod• rorpoczęly si• w poblliu 
Moskwy mi~dtynarodow• zawody nar· 
ciarskie1 nojwittksie w historii tego 
1portu w ZSRR. W towodach biorq u• 
dziat repre1entanci Związku Radtiec· 
kiego 1 Bułgarii, Polski, Cz:echotłoWGcji, 
Rumunii, Norwegii i Szwecji. 

BAlTYK (Narutowlcto 20) - „Witał Pierwsrq konkurencją był bieg męł• 

W'(nlkh 10 Kołc1yna 19,44, 2. Kaafe"4 
ł• 19,491 3. Carewa 20,04. Z %awocln~ 
nek 1agranlcznych najlepue ao1y Ucl 
rysl<ofy: Gutebakken 20,54 I LauonncH 
nova (CSR) 21, 16, 

• * • 
W Moskwie odbył się międzynarodowy 

mecz hokejowy pomiędz~ ,-eprezentocjq 
Moskwy I kombinowanym %es-połellł 
Nadrenii I Westfalii. Wygra.U mosiwH 
c1anle ID:J (5:1, 2:1, ):1). 

kierunku ekonomii polityctnej I I li 
rok. 

lódzlc:i Ośrodek S11<olenia Party_lnego 
zowiodamio, ie Jem1norium dla Jl rc>­
ku nauczania, grup!l 2. odbędzie si~ 
dziś, 27 bm. 

Seminaria dla I roku, grupo 4 I 6 
w piątek:, 28 bm., grupa S I 1 W 
czwartek, 27 bm. 

Wszystkie zajęcia odbe:dq si~ W 
tódd:im Oirodku, ul. Traugutta 1, po­
czątek - godz. 17. 

~ Kronika 
~ partyina 
~ Otitlnlca Polesie: Jutro, dnia 
.& 28 bm,, o godz. 131 w :świe· 
' thcy ZoKłodów Prtflmysłu 
# Od11ei.owego 1m. dr Więckow­
ł skiego przy ul. Wólctariskief 

; 50, odbędzie się norod~ wy· 
klodowców Il roku Szkól Po· 

ł litycznych. 
ł Na naradę t• prosz:en! sq 
I równiei: se~retorze pod5towo­
ł wych organizacj i partyjnych. 

~ 
~ 
ł 

! 
ł 
; 
; 

~ ____ .._ ... ._._ ... _____ ,,, 

Wie('zÓr 
w Klubie MPiK 
Dziś, 27 bm., o godz. 19, w Klubie 

Ml41dzynorodowej Prasy I Książki W 

lodt1, ul. Plotrkowska 86, odhędrie 
s fi wiec16r po§więcony życiu I twór· 
czości Boyo·Żeleńsk1e50. Reterot wr 
głosi Ariodno Demkowslc;o, recytacje .­
Andrzej S1olowski. ZC1proszenio wydoje 
Klub MP•K. 

Dyżury aptek 
Ddsiejnel nocy dyiuruiq nostttpujq· 

ce apt•ki : PiotrkO"Nska 165, Naputowi· 
czo 6, łlzgowska 147, Więckowskiego 
21, Karolewska '48. Przybyszewskiego 41. 
Limanowskiego 80, al. K0Sc1uszk1 48. 

DYŻURY ~ZPITllLI 

Chirurgio: dz.iś cctłQ dobę dyżuruje 
Szp1tol im. dr Rydyg:ero. ul. Sterhn­
go 13. 

Interna: dziś cołq dobę dy!uruje 
Szpital im. N. Borl•ckiego, ul. Kopciri· 
skiego 22. 

Dyi:ur połoinicto ·ginekologiczny: od 
godz. 8 do 20 dyżu uje Sz.pitol 1m. Cu· 
rie-Skłodowsk1ej, ul. Curie-SkłodoNskiej 
15, od godz. 20 do 8 dyżuruje Szpital 
im. dr H. Wal~. ul. tog1ewn1cka 34-36. 

słoniu" - godt. 16, 18, 20. nyzn na 15 lim. Startowało w nim 80 
GDYNIA (Tuwima 2) - Program til· rowodników, wśród nich dwukrotny 

mów dokumentoln„ch I kultorolno- mistn świata Kuzin. Jego najgroinieJ· 
oswtotowych - „Czorodiiejskie oko", Hymi rywalom! byli Terentiew i do1ko· .--------------
1,Poroliż dr.iec1ęcy" - godt, 16, 19, noty Norweg Stoidten oraz ogólnie ty-
20. pawany no n.-ycięzcę zimowej olim-
Progrom dla noj1nrodnych: - „Mo· piody Si:wed Jemberglen. Jui po pierw· 
giczn• zobo~1", „Nieposłustl'ly ko· nych kilometrach u}awnila 1it wyra1na 
tek'' - godz.. Hi, 17. przewaga radzieckich biegacry, a Stok· 

MŁODA GWARDIA (Zielono 2) ken I Jernbergien nie b„li w 1\Qnie 
„Opowieśc o polowemu" - godz. wytnymać iście piekielnego t.mpa, po• 
16, 18, 20. dyklowanego pn:ez norciany Kraju 

MUZA {fobionicko 173) - „Wossa z.„ Rad. 
leznowo" - godz. 18, 20 Nie mówiąc juł o repra1entantac:h 

PIONIER (francisz1e.nnska 31) - „C&"' pozostałych krajów fantastycznq Jak na 
luloza" - godz. 16 45, 19. poci:ątek 1e1on11 formii; tademonstro· 

POLONIA (P10Łrkowsko 67) - „Poemat wali norclane Zw. Radtieckiego, o 
o m1łośc1" - godr. 16, 15, 20. "Zwłonc1a .Kuzin. Jego bieg pnypominał 

PRZEDWt0$NIE (Zeromsk1ego 76) - pracę maszrnY parowej, a ieJozno kon-
„Los", l serio - godz. 18, 20. dycjo napawała du-nq tysiqc• wid1ów 

1 MAJA (K1\iń.sk1ego 178) - „Babla'• - zgromadzonych wzdłui trasy. Jemu tei 
godz. 17, 19. pnrpodło w udziale 1wycię1two pned 

RE"ORD (lhgowsko 2) - „zrodzieje 1 Terentiew•m. 
policjonc1" - godt. 17, 19. Jak było do pn:ewid1enia, nasi ble· 

ROMA (Rzgowska 134) - „W oewnej J gacze nie odegrali w tej konkurencji 
rodzinie" - godz. 18, 20. iadnei powoiniei11el roli. Jedynie 

SOJUSZ (Nowe Llo\rio) - „Hamlet'• Kn:eptowsli:I i Kowalski u1yskall c1asr. 
godz:. 18. które mogą im umoiliwlć 1ajęcie do· 

STYLOWY (Kilińskiego 1óa) - „Pod brrch miejsc w kombinacji klasyc1nej. 
gw·ozdq frygrjskq" - godz. 17,45, 20. Wyniki: 1. Kuzin w ciosie 52,57, 2. 

$WIT (Bałucki Rynek) - „Promren1e Terentie~ 53,09, l, Brend•n 53,20, ł. 
śmierci" - godz. 18, 20 StoSckan 5',23. 

TATRY (S1enk1ew er.o 40} - „Rimski- Bieg S ltm kobiet był wewnętnnq 
Korsakow" - godt. 16, 18, 20. sprawq 1awodnicrek raddeckich. Zoj.-

WOLNOSe (Przyb7szewsk1ego i6) -
„0 tym nie wolno topamn1eć" -
- godz. 16, 18, "20 

WtOKNIARZ (Próchoiko 16) - „Kali­
nowy goj" - godz 16, 18, 20 

WJSŁA (Tuwima 1} - „Eksprcss z No­
rymbeigi" - godz 16, 18, '20. 

Wyjazd narciarzy-skoczków 
do Szwajcarii 

Sześciu nojlepsz~ch polskich skocz· ZACHĘTA (Zg;ersko 211) - „Jegor Bu­
łyctow", I seria - godi. 18, 20. 

DWORCOWE (Dwort.ec Kolisk•) - k6w norciorskicl1 wy1echało no m1ę_dzy.-

„Sztuko froncu'.'iko' ,.Czy niec.e że... narodowe towody do Szwojcani. Za· 
3-~3", „C1oroc:lr.1eqs\ol ptoic:" - godz. 
16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 wodnicy polscy wez'flq udzioł w czte· 

Odczyty 
w Klubie TPP·R 

Łódzki Klub Towarzystwa Przyjaźni 
Pbłłko-Rodziecldej or~oniiuje dziś. 27 
bm., o godz. 18, w '.'>Oli pny ul. Na­
rutowicza 28, odczyt pt. „Roz.wój włó­
kiennictwo rodr.ieck•ego po drugiej 
wojnie światowej", Prelegent mgr Stan­
kiewicz. 

* * * W dniu 28 bm., o g:xłz. 18, Jerzy 
Wysz:omirsk, wygłosi odczyt o A. Cze­
chowie. W części artystycznej !P-dno­
aktówko Czechowo w języku rosyj!ikim. 

Korty wstępu w cenie- 1 zł wydoje po~ 
rodnio Klubu. 

rech otwartych kon1<1nsoch skok..;w. W 
skład ekipy wchodzq: St, Morusan:, 

Węgrz.ynkiewicz, Kulo, D:u1iel-OQs1en!­

co1 Huczek I Wlectorek. 

Lodzianie 
w kad11e pływackiej 

Rada trenerów pływackich 
wyznaczyła nową kadrę naro­
dową. W jej składzie znaleźli 
się także łodzianie Mali-
nowska, Bon'.ecki Nlko-
demskL 

turnieł tenisowy 
w Stalin.ogrodzie 
W crzasie od 28 lutego do fi 

marca odbędzie się w Stalino­
grodzie ogólnopolski turniej 
tenisowy, na który sekcja te­
nis.a ziemnego GKKF wyzna­
czy 20 kobiet i 30 mężczyzn. 
W połowie marca przewidy­
wane jest w Warszawie mię­
dzyna,rodowe spotkanie w hali 
między reprezentacjami stoli• 
cy i Sztokholmu. 

RADIO 
CZWARTEK, 'D STYCZNIA 1955 R. 

FALA 202,1 m 
WIADOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.IO, 

12.0~, u.co, 18.15, 21.30, 23.55. 
7.45 Rad iowy kurs języka rosyjskiego. 

8.05 Menuety, scherzo i wolce symto„ 
nicz.ne. 12.10 Utwory skrzypcowe, 12.25 
Radzieckie pieśni kołchotOYJe. 12.45 
Audycjo dla wsi. 13 10 Swojskie melo­
die. 13.30 Audycja szkolno <:Ila klas VI 
i VU. 14.05 lnformocje. 14.09 Komuni„ 
kot o stanie wód. 14.30 Koncert soll• 
stów w wykonaniu uczn:ów Państwowej 

Sredn1ej Szkoły Muzycznej w lodzi. 
1.5.00 „Nosr.e piesni". 15 15 Koncttrt 
rozrywkowy w wykonaniu o·kiestry tRPR 
pod dyr. H. Debicho - soliści: l<.rysty• 
na Nyc-Wronko - sopran J Zd.11słow 
Klimek - baryton. W programie mu• 
zyko polsko. 16.00 Koncert masowy pt. 
„Przyjechali goście" w opracowaniu 
M. Jetewsklego I J. Mozgi. 16.55 R ... 
porta.:. pt. „z źycla lodzi i wojewódz· 
two'". 17.00 Audycja dla d1iecl. 17.30 
„Runda 1 plosenlcq". 17.50 _„z m1krcM 
fonem pne1 miasto 1 wieś". 18.00 M~ 
tyko rozrywkowo. 18.i3 Omówienie prOof 
gromu no dzień następny. 18.20 MU4 
zyka taneczno. 18.40 Zagadko hlstoryct4 

no. 19.00 Muzyko i aktualności. 19.25 
Wiersze Mirona B:atoszewsklego. 19.45 
Mistrzowie sceny operowej. 20.15 ,,Dos 
Wohltemperlerte Klavier". 20.30 „Czar­
no Halszko'' - słuchow 1 sko. 21.30 Sto1t 
pogody. 21.50 Muzyko taneczno. 22.20 
„Mały akrobata" - odc·nek I powie„ 
ścl. 22.40 Festiwal muzyki polsk1eJł 
23.20 Muzyko na dobranoc, 24.00 JCO'li 
nlec audycji, 
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